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Spór na temat inflacji.
Profesor Krzyżanowski za, były minister Matuszewski przeciw.

Ciężka sytuacja Banku Polskiego, z

dużą, trudnością utrzymującego wystar
czające pokrycie złotego i zapewne
przykład Anglji, która porzuciła poziom
zioła, skłoniły prof. Krzyżanowskiego
do Wypowiedzenia szeregu w miarę re
wolucyjnych uwag. Znakomity uczony
krakowski, słynny zresztą ze swego pe
symistycznego poglądu na świat, jako
radykalny środek do wybrnięcia z kry
zysu doradza przeprowadzenie nowej
niewielkiej dewaluacji złotego. Myśl je
go zawiera się w następujących zda
niach:

..., ,Widzę dwie korzystne metody
wyjścia względnie obronną ręką z obec
nej trudnej sytuacji. Pierwsza z nich
streszcza się w haśle przetrwania do
lepszych czasów bez jakiegokolwiek o-

graniczania obecnej pełnej wypłacalno
ści skarbu i Banku Polskiego. Druga
polega na uskutecznieniu — przed zu-

pełnem wyzbyciem się złota z piwnic
Banku Polskiego -- dewaluacji niezna
cznej i chwilowej bez ograniczeń dewi
zowych, bez moratorium, bez inflacji".

.. ., ,Nie jest rzeczą łatwą wybrać jed
ną z dwóch dobrych ewentualności.
Pierwszą z nich wielu uważa za jedy
nie zalecenia godną... Drugi projekt wy
da.lę mi się łatwiejszym do urzeczywi
stnienia."

Na lamach ,,Gazety Polskiej" odpo
wiedział niezwłocznie prof. Krzyżanow
skiemu były minister Matuszewski de
klarując się, jako zdecydow’any zw’olen
nik deflaćji (zmniejszenia obiegu i

powiększenia jego wartości). Twierdzi
on, że inflacja nawet najbardziej łago
dna zada zabójczy cios odradzającej się
kapitalizacji. Do dziś ludzie pamięta
ją inflację i nie otaczają złotego dosta-
tecznem zaufaniem. Jakby się więc u-

stcsunkowali do niego po eksperymen
tach, proponowanych przez prof. Krzy
żanowskiego? Oddajmy zresztą głos p.
Matuszewskiemu. Twierdzi on z całą
słusznością, co następuje:

,,Kapitały polskie zbierały się i pra
cowały. Ale gdzie? Kto wie, czy nie wy
tyczano za nie kolei przez Andy, czy nie
rozbudowywano przemysłu chemiczne
go niemieckiego, czy nie kredytowano
dostaw angielskich do Sowietów? Pła
cimy obcym za zadłużenie się — u sa
mych siebie. Gdyż za kapitały nasze

złożone w bankach szwajcarskich,
Szwajcarja płaci Polsce ?’ś%, ale za tej
że wysokości kapitały pożyczone nam

przez Szwajcarję - płacimy najmniej
5 i pół proc.

Nikt oczywiście nie potrafi pow’ie
dzieć jakie ilości kapitału wywieźliśmy,
lokując je w obcych walutach, czy ob
cych krajach. Ale są to niewątpliwie
miljardy. W ten sposób kapitalizacja —

sta.je się jedną z przyczyn zadłużenia,
przymusowego dumpingu i nędzy.

Przekonanie siebie samych o tem, iż
warunki bezpieczeństwa kapitalizacji
nie są w Polsce gorsze, przeciwnie, że
są lepsze niż gdzieindziej — oto wielkie
zadanie, które rozwiązuje się w znacz
nej mierze, chroniąc stałości waluty.
Jeżeli uda się idąc tą trudną drogą pod
nieść napięcie oszczędzania i zatrzyma
się narastające kapitały w Polsce -

uczyniony zostanie w ten sposób ol
brzymi krok naprzód w kierunku pod
niesienia potęgi gospodarczej państwa.

Ale - zdaje się mówić prof. Krzyża
nowski - do zejścia z tej słusznej dro
gi zmusi nas konieczność.

Nikt oczywiście nie potrafi z pew
nością przewidzieć przyszłości. Sądzę
jednak, że rok temu niebezpieczeństwa
były większe niż dziś,...

...Jeśli rok temu prof. Krzyżanowski
nie nawoływał Polski do naślado_wania
Anglji — io, zdaniem naszem, nie po
siada dziś więcej powodów do takiego
nawoływania. Przeciwnie - ma ich
mniej.G

Przykład Anglji jest rzeczywiście

niezachwycający. Np. w dziedzinie
bezrobocia nic się nie zmieniło po spad
ku funta. Dosłownie ani jeden bezro
botny nie uzyskał pracy. A my prze
cież nie możemy mieć nadzieji nawet
na rezultat zerowy. Anglicy przeżywali,

tylko spadek funta w czasach wojny. O

inflacji nie mieli i nie mają pojęcia.
Nie kupowali nigdy biletu tramwajo
wego za cenę stu tysięcy funtów szter-

lingów i nie dawali, jak my żebrako
wi jałmużny pod postają pół miljona
marek. Tak więc naśladowanie dewa
luacji funta (zmniejszenia wartości)
byłoby dla nas tylko nieciekawym ro
dzajem samobójstwa go’spodarczego i

politycznego. Jeżeli więc sobie uprzyto-
mnimy takie skutki, musimy znaleźć

dostateczną wolę w’alki z trud,nościami
aż do zwycięskiego końca. Nie wolno
nam się nawet zastanawiać nad tem,
czy inflacja może być koniecznością.
Program w’ytrwania i przetrwania mu
si się stać własnością wszystkich, gdyż
wszyscy bez wyjątku zostalibyśmy na
rażeni na olbrzymie straty w razie po
nownej inflacji.

Z wyżej wyłuszczonych pow’odów
dziwnem się przeto wydaje stanowisko

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej:)

Łańcuch klęsk dyplomatycznych.
Niemcy pod rządami Pspena przeżywają same rozczarowania.

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 6. 10. Paryski sprawozdawca
berlińskiego organu socjal - demokra
tycznego ,,Vorwarts" pow’ołuje się na

poważne źródło i donosi, że polsko-fran
cuski sojnsz wojskowy został w tych
dniach przedłużony o dalsze 10 lat. Ini
cjatywa przedłużenia wyszła ze strony
polskiej. Rząd francuski początkowo nie

oka)zywał zbytniego zapału do odnowie
nia konwencji wojskow’ej, jednak fran
cuskiemu sztabowi generalnemu, które
mu bardzo zależało na utrzymaniu w’ę
złów’ sojuszu i współpracy, udało się
przekonać rząd francuski głównym ar
gumentem coraz bardziej groźnej posta
w’y Niemiec.

Poniew’aż chodziło tutaj nie o umo
w’ę dwóch rządów, którahy w’ymagała
ratyfikacji parlamentu, a tylko o układ
między dwoma sztabami generał nemi
gabinet Herriota dal się przekonać i nie
stawiał żadnych trudności.

W komentarzu do powyższej w’iado
mości organ partji socjal-demokratycz
nej pow iada, że palma zasługi za umoc
nienie francusko-polskiej przyjaźni na
leży się w pierwszym rzędzie Hitlerow
com. Jeszcze przed dwu laty wśród po
ważnych francuskich kół politycznych
przeważały nastroje porozumienia z

Niemcami, chociażby za cenę pozbycia
się sojuszu z Polską. Obecnie gabinet
baronów stoi przed kupą zewnętrzno -

politycznego rumowiska, Rosja Sowiec
ka zawiera pakt nieagresji z Polską,
Francją i Rumunją. Francja odnawia
konwencję militarną z Polską. Wielka

Brytanja odrzuca niemieckie pomysły
zbrojeniowe. Belgja protestuje przeciw’
ko rządowi Rzeszy. Włochy stosują naj-
ostrzejsze środki walki gospodarczej, a

dawniejsze państw’a neutralne rozdraż-

nione są metodami niemieckiej polityki
handlowej. 48 na 52 państw wchodzą
cych w skład Ligi Narodów wypowiada
Polsce swoje zaufanie i to jest najoczy
wistszą oznaką niemieckiej klęski i roz
stroju. Jak na cztery miesiące rządów
Papena, sukcesy niezwykłe.

Nie ulega wątpliwości, że dziennik

socjalistyczny chcąc przypiąć łatkę ga
binetowi Papena, wyolbrzymia fakta.

naogół jednak bilans niemieckiej polity
ki zagranicznej wydaje się być prawdo
podobnym. AR.

Przesada ,,Yorwarts’a", na którą
zwraca uwagę nasz korespondent, pole
ga na tem, że sojusz polsko-francuski,
będąc kamieniem węgielnym polityki
powojennej Francji, nie podlegał bynaj
mniej takim wstrząśnieniom, jakie so
bie wyobrażają Niemcy. Polsko - fran
cuski sojusz wojskowy został przedłużo
ny automatycznie już przed paroma ty
godniami bez wysiłków specjalnych ze

strony Polski. Rac,ję ma natomiast
,,Vorwarts", wyliczając ujemne skutki

paromiesięcznych rządów Papena.

Wojna na ostre.
Pracownicy gazowni warszawskiej zastrajkowali. - Wojsko
zastęouje robotników. - Magistrat gromadzi nowa załogę

robotnicza- - Nastał moment obniżenia cen gazu.
Warszawa, 6. 10. (Tel. wł.). (r) Wczo

raj wybuchł strajk robotników war
szawskiej gazowni miejskiej. Między
pracownikami i magistratem trwały od

dłuższego czasu pertraktacje, które w

końcu doprowadziły do strajku. Po
czątkowo Magistrat chciał obniżyć pła
ce o 30(/c, zaś wczoraj wysunął projekt
redakcji tych plac o 20%. Propozycja
magistratu została odrzucona.

Poraź pierwszy zastosowano w Pol
sce przymusowe uruchomienie gazow
ni, opierając się na nowym kodeksie

karnym, który nawet grozi karą wię
zienia do 5 lat za strajk w przedsię
biorstwach użyteczności publicznej.

Natychmiast do gazowni przybyło
wojsko. 50 specjalnie w’yszkolonych

żołnierz}7 zajęło stanowiska majstrów.
Wojsko wraz z oficerami-specjalistami
i inżynierami gazowni podjęło pracę.

Wszystkich wejść do gazowni strze
że policja. Bardzo liczni policjanci
czuwają nad bezpieczeństwem całego
terytorjum gazowni. Urzęduje tam

również komendant miasta płk. Strze
miński w otoczeniu adjutantów i przyj
muje raporty od dowódców poszczegól
nych oddziałów wojskowych.

W godzinach popołudniowych przy
był oddział wojska tak, iż pracę podję
to w całości, na wszystkich odcinkach.

Największe usługi oddaje oddział woj
ska, sprowadzony z Modlina i Skarży
ska. Pozatem przymusowo dostawiono
do pracy 26 majstrów i pięciu inży
nierów.

Do pracy w biurach gazowni stawili
się tylko wyżsi urzędnicy. Kasy cały
dzień były nieczynne, nie otwarto rów
nież sklepów i pogotowi gazowych.

Sytuacja wytworzyła się naprawdę
nieciekawa, gdyż Magistrat z powodu
niedojścia do porozumienia z chwilą
wybuchu strajku odwołał swoją chęć
ustępstw i podtrzymuje obecnie żądanie
obniżki płac o całe 30 %.

Prasa warszawska wykorzystując
moment strajku i. chęć Magistratu tak
daleko idącej redukcji plac, wysuwa
żądanie wydatnego obniżenia ceny

gazu.

Prezydent miasta ogłosił komunikat,
iż ze względu na ustanie dotychczaso
wego stanu służbowego dyrekcja ga
zowni przystępuje do organizowania
nowego zespołu pracowników.

Jaki obrót weźmie strajk — trudno

przewidzieć.

11 hrabiów i baronom
otrzymało wysokie godności z rak Papena.

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 6. 10. Komisaryczny rząd
pruski przeprowadza na czołowych sta
nowiskach administracji Prus drugi
etap rugów. Według opublikowanego
wczoraj rozporządzenia, zamianowa
nych zostało 4 nowych naczelnych pre
zesów prowincyj i pięciu prezesów re-

jencji, oraz 11 prezydentów policji.
Charakterystyczną cechą jest niezwy
kle wysoki odsetek szlachciców.

Z liczby ogólnej 24 nominacyj, 11 no
si tytuły hrabiowskie lub baronow-

skie. Ofenzywa junkrów na Prusy
trwa nadal. Na widowni politycznej
ukazują się jako podpory republiki

weimarskiej koszmarne zasuszone syl
wetki ostatniego cesarstwa. Odnosi się
wrażenie, że rząd dąży celowo do przy
wrócenia przewagi czynnika arysto
kratycznego i juńkrów w całym apara
cie państwowym i chce wymazać nie
jako trzynastoletnią ,,hańbę" sprawo
wania rządów przez intruzów. Zwa
żywszy jednoczesny plan reformy u-

stroju przez pogorszenie powszechne
go prawa wyborczego i wprowadzenie
systemu plurąlnego, oraz ponowne u-

tworżenie izb panów, odnosi się wraże
nie, że demokracja niemiecka otrzymu
ję ostatni cios. AR.
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zajęte przez prasę narodowo-demokra-
tyezną. Dowodzi ona na marginesie co

następuje:

,,Twierdzimy, że jest sposób wyjścia,
bez dewaluacji i bez opróżnienia piwnic
Banku Polskiego. Jest to droga zupeł
nej zmiany obecnej polityki gospodar
czej i niegospodarczej, droga zaufania

wewnętrznego i zewnętrznego."
Ponieważ sprawa stałości złotego

sprowadza się do prostego ,,tak" lub
,,nie", uważamy, że trzeba przynaj
mniej jedno z tych słów wypowiedzieć.
Trzecia ,,droga" na podstawie zaufania

prowadzi tylko do jego utraty. Dekla
racja zupełnej bezprogramowości w

tej sprawie nie zachęci nikogo. Kto
ma nawet zaufanie do przyszłych rzę
dów narodowo-demokratycznych może

je utracić, słysząc tak bezwartościowe
ogólniki.

Każdy ma parę złotych w kieszeni i
nikt nie chce ich zamienić na makula
turę. Dlatego też uw’ażamy, że projek
tom prof. Krzyżanowskiego musi się
jasito i wyraźnie przeciw’stawić cała
Polska i musi stanowczo i po męsku
powiedzieć nie! (s)

Po zatonięciu ,,Niemna"
Szczególny pech przesiaduje właściciela szwedzkich żaglowców.

W związku z zatonięciem polskiego
parowca ,,Niemen" prasa szwedzka po-
daje dalsze następujące szczegóły:

Załoga polskiego parowca
zdołała opuścić własne łodzie ra

tunkowe na morze i utrzymać się

i na wzburzonych falach przez kil
ka godzin.

Motorowiec ,,Kronprinsessan Margaręł-
ta", który uratował rozbitków, znajdo
wał się w drodze do Ameryki Połud
niowej. Oficerowie i załoga ,,Niemna"
zostali wysadzeni na ląd w szkerach

p góteborskich. ,,Kronprinsessan Margać!
reta" wzięła także na hol sprawcę wy
padku fiński żaglowiec ,,Lawhill" i do-

| prowadziła go do fjordu Rivó przed
Góteborgiem, gdzie ,,Lawhill" stanął
na kotwicy. Na miejsce katastrofy u-

dały się
szwedzkie okręty ratownicze,

celem dokładnego oznaczenia miejsca,
( w którem leży zatopiony ,,Niemen".

Żaglowiec ,,Lawhill" jest 4-maszto-
- wym barkiem. Należy on do aralato-
’

ra Gustawa Eriksona z Mariehamnu
- na wyspach Alandzkich. Armatora te-

i go prześladuje w ostatnich czasach

pech szczególny.
Jest on posiadaczem największej na

świecie floty żaglowców, które zątru-
’ nia przeważnie przy przewozie zboża

, z Australji do Anglji, Jeden z jego ża-
. glowców ,,Melbourne", zatonął przed

niedawnym czasem koło wybrzeży Ir-

landji, przyczem 11 ludzi załogi, w ich
i łiczbie kapitan statku, poniosło śmierć

w morzu. Żaglowiec ,,Hougomont"
przed kilku miesiącami znalazł się w

strefie cyklonu na oceanie Indyjskim
przyczem utracił wszystkie maszty i
takelunek. Znajduje się on obecnie w

Adelajdzie (Australja). Ponieważ re
mont jego już się nie opłaca, przeto ka
dłub statku, po zdjęciu wszystkich
cenniejszych części, ma być odholowa-

ny na pe}ne morze i tam zatopiony.
Żaglowiec ,,Archibald Russel", znaj

dujący się obecnie także na drugiej
półkuli, miał przed 2 tygodniami także

przygodę, która omal nie skończyła się
katastrofą, Statek stał pod balastem
koło wysp Deal (Australja Południowa)
w oczekiwaniu na fracht. Gwałtowny
sztorm porwał statek i mimo, że rzu
cono do wody obie kotwice niósł go na

skały, gdzie groziło statkowi niechy
bna zguba. W ostatniej chwili udało
się kapitanow’i zręcznym manewrem

uchronić statek od zagłady.
Podobną przygodę miał na Tamizie

żaglowiec ,,OUvebank", którego fala za
częła znosić i tylko dzięki pomocy prze
pływającego przypadkowo w pobliżu
holownika uniknął katastrofy.

Z pośród flotylli
8 dużych żaglowców,

które w’ dniach ostatnich wypłynęły
z Mariehamnu w podróż do Australji
na żaglowcu ,,Herzogin Cecilie" na wy
sokości wyspy Gotland spadł z rei pa
pokład jeden z marynarzy, ponosząc
śmierć na miejscu, żaglowiec ,,Lawhill”
zaś w Kattegacie najechał na polski
parowiec ,,Niemen", zatopił, sam zaś
odniósł ciężkie uszkodzenia.

niemcy daźq do laojny z Polską
Organ Chesferfona ostrzega Anglików przed nlemlechieml żądaniami zkrojeniowemi.

Londyn, 3. 10. (PAT) Znakomity pi
sarz angielski G. K. Chesterto’n wyda
je, jak wiadomo, tygodnik polityczny
p. t. ,,G. K?s1 Weękly". Aczkolwiek ty
godnik ten nie jest bardzo rozpowszech
niony, to jednak ze względu na osobę
Chestertona oraz stale współpracującego
W’ t,ym tygodniku znakomitego history
ka Hilarego Belloca ,,G. K?s Weekły"
jest organem, z którym miarodajne koła

polityczne się liczą, tembardziej, że za
rów’no Chesterton jak i Belloc są naj
wybitniejszymi w Wielkiej Brytanji re
prezentantami politycznego światopo
glądu katolickiego, wobec czego pismo
to jest jakby oficjalnym organem poli
tycznym, liczącej przeszło 3 miljony lud
ności katolickiej.

W ostatnim numerze ,,G. K?s Week-
iey" zajmuje się obszernie kwestją żą-
dania Rzeszy równouprawnienia w dzie
dzinie zbrojeń, rozpatrując tę sprawę z

punktu widzenia niemieckich zamiarów

agresywnych wobec Polski.
Chesterton w artykule swym stw’ier

dza, że jedynym czynnikiem, który pra
gnie wojny i otwarcie do niej dąży jest
pruski sztab generalny, który pragnie
zaatakować Polskę, zaanektować część
terytorjum polskiego i, posiadając taką
bazę, ruszyć naprzód na podbój innych
terytoriów, wreszcie wybudować flotę i

żądać zwrotu kolonij.
,,Jeżeli Wielka Brytanja poprze Ber

lin w żądaniu równouprawnienia, to bę
dzie wojna, jeżeli nie — będzie pokój.
Czy Niemcy uzbroją się do poziomu in
nych, czy też ci inni, którzy przeciw
działają agresji niemieckiej, sami roz
broją się do poziomu Niemiec, w’ychodzi I

na jedno i to samo. Wojna przyjdzie i I

to bardzo prędko, o ile Prusy uzbroją
się do poziomu tych, których pragną za
atakować".

Dalej Chesterton tw’ierdzi, że Włochy
nie pragną wojny, lecz mają dużo do
wygrania, a nic do st.racenia. O ile rząd
angielski zdecydowałby się na katego
ryczny sprzeciw w’obec ponownych zbro
jeń Niemiec, to wszystko byłoby zała
twione. Możnaby zwarzec międzynaro
dowe porozumienie, przewidujące w’spól
ną siłę zbrojną dla podtrzymania poko
ju i wówczas mogłoby nastąpić po
wszechne rozbrojenie".

Hilary Belloc stw’ierdza, że cała Euro
pa jest pełna pogłosek o wojnie, którą
niektórzy przepowiadają nawet już za

kilka miesięcy. W stosunkach europej
skich istnieje czynnik zw’any ,,duchem
pruskim". Istotą siły pruskiej był i jest
pruski sztab generalny, który wciąż ist
nieje i jest czynny. Ma on do dyspozycji
swojej armję najlepiej wyćwiczoną i naj
lepiej wyposażoną mechanicznie. Armja
ta jest mała, ale może być bardzo szyb

ko powiększona. Gdy pruski sztab gene
ralny będzie się czuł dosyć silnym, aby
działać, bądź ponieważ przeciwnicy zo
stali osłabieni, bądź też ponieważ sam

się wzmocnił, przejdzie on do ataku.
Jedyne mocarstwo, któreby mogło obec
nie interweniować, aby ubiec niebezpie
czeństwo wojny - to Wielka Brytanja,

Niektórzy najlepsi znawcy europej
scy ustalają termin wybuchu wojny na

wiosnę lub na wczesne lato 1934 r. Gdy
by wojna wybuchła w tych warunkach,
to Anglja, mając wszystko do stracenia
i nic do w’ygrania, będzie niechybnie
najbardziej poszkodowana. Belloc za
rzuca prasie angielskiej, że bałamuci

opinję publiczną, przemilczając najważ
niejsze względy i utrzymując czytelni
ków w stanie ignorancji (nieświadomo
ści). Belloc twierdzi, że w prasie angiel
skiej odbywa się kompletne sabotowanie

prawdy w przypuszczeniu, że Wielka

Brytanja mogłaby na wypadek wojny
pozostać neutralną i ciągnąć z tego ko

rzyści,

Konferencja rozbrojeniowa
Bsez Wlemniec.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 6. 10. Plan odbycia konferen

cji pięciu mocarstw w Londynie, do któ
rej miała być również dopuszczoną Pol
ska i Belgja, można uważać za pogrze
bany. Odmowne stanowisko Francji i
niewyraźne zastrzeżenia Niemiec skło
niły rząd brytyjski do cofnięcia swojej

inicjatywy. Londyńskie koła rządowe
zgadzają się na odbycie plenarnego po
siedzenia konferencji rozbrojeniowej bez
udziału Niemiec.

Jest to najbardziej charakterystycz
nym zwrotem w dotychczasow’ej polity
ce rządu Mac Donalda, który za wszel
ką cenę chciał uratować konferencję
rozbrojeniową przez utorowanie Niem
com drogi ponownego wejścia, Po nie-

udalych próbach rząd angielski zrezy
gnował ze swojej akcji dyplomatycznej
i wrócił na uprzednie stanowisko prze
dłużenia prac konferencyjnych bez u-

dzfalu delegacji niemieckiej.
AR.

Kpt Karpiński w Bagdadzie.

Bagdad, 5. 10. (PAT). Kpt. Karpiń
ski wylądował tu o godz. 9,15 po locie
z Aleppo. O godz. 15,58 kpt. Karpiński,
ominąwszy burzę, wylądował na pu
styni syryjskiej w odległości 808 kim.

od Bagdadu.

Trzy samoloty rumuńskie

wyładowały koło Sniatyna.
Lwów, 5. 10. (PAT). Dziś o godz. 8,45

na polach w pobliżu Załucze Dolne po
wiat Śniatyń obok folw’arku Henryka
Krzysztofowicza wylądowały przymu
sowo trzy rumuńskie samoloty woj
skowe, Samoloty musiały lądować z

powodu braku benzyny i zabłąkania.
Po pewnym czasie jeden z samolotów
odleciał do Czerniowiec, dwa inne pozo
stałe oczekują przybycia oficerów ru
muńskich,

Wieś w perzynie.
Kielce. (PAT). We wsi Korytnicy po

wiecie jędrzejowskim z przyczyn nara
zie nieustalonych wybuchł pożar, który
zniszczył 64 domy mieszkalne i 107
zabudow’ań gospodarczych. Straty w’y
noszą około 200.000 zł,

Zniżka cen kartelowych
zagadnieniem dnia.

Tarcia w Be-Be. - Na koniku pełnomocnictw nie wszędzie
zajedzie. - Bez rządowego nacisku sie nie obejdzie- -

Rząd uchyli w sejmie przyłbicą.
(Telefonem od własnego korespondenta.)

Warszawa, dnia S. 10.

Konferencja gospodarcza, jaka odby
ła się w ub. wtorek z inicjatywy prezy
dium k!ubu BBWR wywołała szeroki
odgłos w prasie warszawskiej. Prasa sa
nacyjna nie ukrywa swego rozczarowa
nia z powodu rozbieżności poglądów w

łonie stronnictwa w sprawach gospo
darczych (gdyby tylko w sprawach go
spodarczych —red.)

Sanacyjny ,,Kurjer Poranny" pisze:
,,Na wczorajszej konferencji nie osią

gnięto całkowicie jednomyślnej opinji,
wobec czego odbędzie się prawdopodo
bnie druga narada, w czasie której po
wzięte będą, więżące postanowienia".

Prasa opozycyjna poświęca konfe
rencji dużo miejsca i przyznaje jej, mi
mo braku pozytywnych rezultatów, du
że polityczne znaczenie.

I tak ,,Gazeta Warszawska" pisze:
,,Konferencja ma niemałe polityczne

znaczenie. Pół roku temu B. B. W. R.
dał rządowi całkowite pełnomocnictwa
w sprawach gospodarczych. Podjęta o-

becnie przez tenże klub inicjatywa o-

znacza, że nie wszystko dało się przoz
te pełnomocnictwa zrobić, że’ są rzeczy
i-- i to bardzo poważne, które wymagają

,,wszechstronnego omówienia" przez
sfery parlamentarne.

Nie udało się zamknąć nożyc p. Pry-
storowi i Zawadzkiemu, więc chw’yta
je w swe ręce p. Sławek.

Istne - sejmowładztwo!

Jak się dowiadujemy, w najbliższych
dniach odbędzie się w gmachu prezy-
djum Rady Ministrów konferencja z

przedstawicielami karte’l I rolników w

sprawie zniżki cen wyrobów kartelo
wych. Gdy na terenie klubu B. B . nie
można było dojść do porozumienia, to
niema żadnej wątpliw’ości, iż rządowi
uda się ,,przekonać" kartele o koniecz
ności życiowej zniżki cen wyrobów
przemysłu skartelizow’anego.

Spraw’a zniżki cen kartelowych była
również tematem obrad dzisiejszego po
siedzenia komitetu ekonomicznego Rady
Ministrów.

Na posiedzeniu tem poruszane były
rów’nież zagadnienia ogólnej polityki
gospodarczej rządu na najbliższą przy
szłość, Jak słychać rząd opracowuje cał
kowity program gospodarczy, z którym
w’ystąpi przed Sejmem, (r.)

Król szwedzki i książę Walji
nie chca tłanał w orszaku weselnym

obok Hitlera!

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 6. 10. Na uroczystość zaślu
bin córki księcia Sachsen-Koburg-Go-
tha z wnukiem króla szwedzkiego Gu
stawa Adolfa zaproszeni zostali przez
ojca pannej młodej, wielkiego protek
tora ruchu hitlerowskiego, obok

szwedzkiego króla Gustawa, książę
Walji, pretendent do tronu rosyjskiego
wielki książę C,yryl i innych utytuło
wanych osobistości — jeszcze Adolf
Hitler. Szturmowcy jego mieli two
rzyć część orszaku weselnego.

Wskutek wiadomości, w jakiem to
warzystwie znajdować się będą koro
nowani goście, nastąpiły, szybko odmo
wy. Król szwedzki i księże Walji za
wiadomili, że nie wezmą udziału w u-

roczystości weselnej. Książe Koburski

będzie się zatem musiał zadowolnić

gośćmi weselnemi, którzy zamiast fra
ków, nosić będą brunatne koszule. AR.



Nr. 231. ,.DZIENNIK BYDGOSKI". piątek, dnia 7 października 1932 r. Str. 3.

JZist z JLondifnu. Prezes egzotycznej komisji

Anglia pod batuta Dominiów
utraciła ,,wolne rece" w Europie.
Sensacyjne podłoże kryzysu gabinetowego w Anglji.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Londyn, w październiku.
Przesilenie gabinetowe w Anglji, za

kończone ustąpieniem liberalnych mi
nistrów — pod wodzą Herberta Samue
la — z łona rządu narodowego Mac

Donalda, powołanego do życia akurat
rok temu, w momencie krachu funta

szterlingów, zachwiania się budżetn an
gielskiego i ogólnego rozprężenia w go-

spodarczem życin Wielkiej Brytanji,
pozostawia nadal przy mostku kapi
tańskim nawy brytyjskiej Ramsay Mac

Donalda, ale jakże osamotnionego i o-

puszczonego przez dawnych kolegów
łona partji robotniczej.

Ostatni druh Mac Donaalda, lord
Snowden, który piastował w gabinecie
jedności narodowej stanowisko tzw.

lorda prywatnej pieczęci i przez 40 lat

wiązał swą karjerę polityczną z Mac

Donaldem, wycofał się obecnie pierw,
szy z rządu narodowego Mac Donalda,
idąc w ślady reszty ministrów liberal
nych w tymże gabinecie, a bojkotują
cych od pierwszej chwili wyjazd dele

gacji angielskiej do Ottawy w miesią
cach letnich br, Pakta ottawskie bo
wiem zburzyły samodzielność polityki
handlowej W. Brytanji; Londyn zna
lazł się pod dyktandem Dominjów,
które poprostu w umowach ottawskich
uzyskały wolne rynki zbytu dla siebie
w Anglji, a same zachowały ochronę
celną i ostrze taryfowe w stosunku do
towarów angielskich.

Dominja chcą dziś dyktować Anglji,
gdzie ma w przyszłości zakupywać żyw
ność i surowce, a gdzie jej tych (w set
ki miljonów funtów idących rocznie)
zakupów dokonywać nie wolno: zamor
skie posiadłości W. Brytanji przejmują
przeto w swe ręce kontrolę nad brytyj
ską polityką handlową, sprowadzając
femsamem kraj macierzysty, czyli An
glię, do roli niższej, niż niezależny Do
minion! Ten fatalny, zdaniem libera
łów, dla Anglji rezultat konferencji im-

perjalnej, na której zawarto pakty
przewidujące utrzymanie już wprowa
dzonych barjer celnych dookoła An
glji, rozszerzenie ceł na import pro
duktów żywmościowych, nałożenie ceł
na zboże, silne ograniczenie zagranicz
nego importu bekonu i mięsa do An
glji, co żywo dotyka Si. in. interesów

eksportowych Polski na rynku angiel
skim, ma według opinji kół liberał-,

nych w Anglji pociągnąć za sobą nie
uchronną drożyznę życia, co wywołało
taki ferment wrzenia w obozie ,,wolno

handlowców" (u liberałów), że pozo
stanie grupy liberałów sir Samuela w

gabinecie narodowym, a w istocie sil
nie konserwatywnym Mac Donalda,
odroczy dyskusję parlamentarną i mo
ment wejścia w życie paktów ottaw
skich do chwili ,,wyjaśnienia się" sy
tuacji na światowej konferencji ekono
micznej, albo liberałowie ustąpią z rzą
du i przejdą do opozycji.

Ministrowie liberalni, z pod sztanda
ru Samuela, podkreślili z naciskiem,
że delegacja angielska pojechała do Ot
tawy z ustalonym programem rozbudo
wy międzyimperjalnego handlu i celem

przeprowadzenia powszechnej redukcji
taryf na całym świecie. Tymczasem
powrócili z układami, które wykazały
kapitulację gospodarczą Anglji, wobec

Dominjów i brak wszelkiego sentymen
tu w kwestjacb ekonomicznych między
Dominjami a metropolją.

W umowach ottawskięh Dominja
związały ręce Anglikom, uniemożliwia
jąc Londynowi swobodne prowadzenie
przyszłych rokowań z szeregiem państw
europejskich i pozaeuropejskich, o no
we układ,y handlowe z Anglją, Szereg
tajnych klauzul umów ottawskięh prze
kreśla żgóry w praktyce możność obni
żania taryf światowych. Na tle głębo
kiego konfliktu opinij między liberała
mi a konserwatystami, co do konse
kwencji jakie pociągną za sobą pakty
óttawskie, nastąpił rozłam w łonie ga
binetu narodowego Mac Donalda. Zgło
szono ogółem 15 rezygnacyj z obecnego
rządn Mac Donalda liczącego 19 osób.

Kryzys objął zarówno ministrów gabi
netowych, jak i tzw. ministrów poza
rządowych, tj. całą plejadę podsekre-

Rumuńscy weterani maszerują
na Bukareszt

Za przykładem swych amerykańskich kolegów postanowili i rumuńscy weterani
wymusić na rządzie regularną wypłatę swych rent, które) nie otrzymują już od sze
regu miesięcy. W tym celu urządzili marsz na Bukareszt, bo większość na kolej nie
miała pieniędzy.

Liga Narodów, jak to wiadomo, wysłała!
mięszaną komisję do Mandżurji, celem m

stalenia, kto ponosi winę w wojnie chiń-
sko-japońskiej. Jest też i to pamiętnem, ŻO
członkowie tej komisji, podczas swego urzę
dowania po największej części byli pod
chmieleni, mianowicie delegat włoski i an
gielski. Na czele delegacji stoi lord Lytton,-
którego portret powyżej podajemy. Ten lord
Lytton opracował właśnie elaborat, mający
wskazać winowajcę wojny azjatyckiej. Dy
plomacja czeka z wielką niecierpliwością;
na to sprawozdanie, które nikomu nie po
może, nikomu nie zaszkodzi, kosztowało ol
brzymie pieniądze, a w najlepszym razie

Ligę porządnie ośmieszy.

tarzy stanu, piastujących ważne pozy
cje poza gabinetem.

W wyniku generalnej ,,czystki" w ga
binecie Mac Donalda, na miejsce ustę
pujących ministrów liberalnych (bojko
tujących Ottawę) weszli ministrowie
liberalni z grupy Simona (liberałowie
narodowi). Po zlikwidowaniu kryzysu
i zatwierdzeniu przez króla nowej listy
gabinetu Mac Donalda, grupa liberałów
narodowych Simona otrzymała 10 tek
w rządzie, z tego 3 teki w gabinecie
(min. spr. zagr. Simon, handlu Runci-
man i dla spr. Szkocji sir Collins, szef

znanej firmy wydawniczej w Glasgo-
wie), natomiast 7 tek uzyskali Simońi-
ci poza rządem. Poprzednio posiadała
grupa liberałów Simona (idąca na ugo
dę z polityk,ą taryfową konserwaty
stów) 2 ministrów gabinetowych i 5 mi
nistrów pozagabinetowych. W ten spo
sób grupa Simona powiększyła wydat
nie swój stan posiadania w nowym ga
binecie Mac Donalda, wzmacniając je
dnak jego charakter nietyle ,,narodo
wy", ile konserwatywny.

Mac Donald pozostaje nadal u steru,
władzy w roli szefa rządu jedności na,
rodowej, w którym przez najbliższe la
ta górować będą potężne wpływy kon
serwatystów, posiadających olbrzymią
przytłaczającą większość w parlamen
cie. Oznacza to zatem przeforsowanie
pomimo kampanji liberałów Samuela
polit,yki wzmocnienia barjer celnych i

ograniczeń importowych do Anglji z

P. Antoni Ossendowski. 5)

Tożólkły Ust
Powieść.

(Ciąg dalszy).
— Nie poddać się! Walczyć! Wytę

żyć tajemne siły całej istoty! — coś wo
łało w głębi jego jaźni.

Uczynił to, co zwykł był robić, gdy
musiał wyjść ze stanu ,,nirwany".

Skupił się cały i nakazem woli, jak
gdyby roztwierał naoścież niewidzialne
szerokie podwoje, przez które narazie
Jękliwie, a potem coraz śmielej, gwar
niej i tłumniej wrywać się poczęły po-
jedyńcze wrażenia zewnętrzne, a po
chwili — całe ich roje...

Udało mu się odeprzeć atak płomien
nych źrenic starca.

Znowu ujrzał jego ciężkie, nabrzmia
łe powieki, zwisające worki na policz
kach i zmysłowe wargi, mocno zaciśnię
te. Mógł już określić z całą stanowczo
ścią kolor oczu Urminiego. Tak, nieza
wodnie — miały szary odcień starej
stali!

Ledwie zdążył strząsnąć z siebie

wpływ tych oczu, — zgasły one odrazu.
a w ich przezroczystej teraz głębi Pio
trowski spostrzegł coś nakształt stra
chu lub zachwj^tu. Po chwili, opuszcza
jąc ciężkie powieki i nie patrząc na

studenta, starzec spytał:
— Czem mogę służyć? j

Piotrowski się zmieszał i odparł nie
pewnym głosem, nie mogąc jeszcze u-

łożyć poprawnego zdania, które mu się
rozpadało na strzępy:

— List... przyniosłem... Tomik Par
ny... w nim list... pana list... dawno do

kogoś napisany... nieznany przyjaciel...
Starzec błysnął oczami w stronę go

ścia i znowu zacisnął usta.

Zapadlo milczenie.
Przerwał je Urmini) mówiąc cicho i

dysząc ciężko:
— To — dziwne! Nie pamiętam wca

le, do kogo wyprawiłem ten list z przed
dwudziestu laty. W każdym raz,ie bar
dzo rad jestem poznać pana, panie... pa
nie?..

Student ukłonił się i, odzyskując ró
wnowagę, odparł pośpiesznie:

— Nazywam się — Wacław Piotrow
ski!.. Jestem studentem medycyny... na

ostatnim roku!
— Jakżeż się cieszę! — posłyszał

Wacław gorący szept. — Proszę siadać...
Czem mogę poczęstować pana: herbatą,
kawą, winem?

— Dziękuję za wszystko... - wypo
wiedział student i usiadł na okrągłym
stołku, tuż przy gospodarzu.

Milczeli długo, pogrążeni w myślach
i wzajemnej obserwacji.

— Poco pan szukał mnie? — padło
pytanie i starzec zwrócił twarz ku go
ściowi. Widząc, że ten milczy, dodał:

— Nie leczę już chorych, bo mam o-

słabiony słuch i sparaliżowaną prawą
rękę... Piotrowski wciąż milczał, pa
trząc w podłogę.

Stary ciągnął:
— Nie: rozumiem, co sprowadza pana

do mnie?.. Przecież nie trudnię się już
nawet wróżbiarstwem i przepowiada
niem przyszłości.. Podeszły wiek osła
bił i te zdolności...

Wacław podniósł na mówiącego-oczy
i odparł prawie-opryskliwie:

— Nic mnie to nie obchodzi!.. ,Nie po
wróżby przyszedłem tu... Zresztą, pan
sam wie najlepiej, poco tu jestem... wie
dokładniej ode mnie...

Urmini siedział nieruchomo. Nie pa
trzał na gościa i cicho poruszał warga
mi, jakgdyby coś żując.

Piotrowski nie spuszczał z niego
wzroku, z niecierpliwością oczekując
odpowiedzi.

Nie doczekał się jej jednak, bo uchy
!iły się drzwi i do pokoju zajrzała m!o
da kobieta, którą student spotkał przy
wejściu.

- Anno, chodź tul. - zawołał sta
rzec.

Gdy weszła, wdzięcznym ruchem po
prawiając złociste, lekko rudawe włosy,
Urmini mrukną}, nie podnosząc oczu

na gościa:
- Przedstawiam ci pana Piotrow

skiego...
Student skłonił się i uścisnął poda

ną mu rączkę. Wacław lubił kobiety
i odra;zu zauważył, że dłoń ta była nie
zwykle miękka, wąska, o długich, cien
kich palcach. -

.............

Sprawiło mu to przyjemność, więc
spoglądał na nią z zadowoleniem.

— Anna Wagner — rzekła cichym,
niskim głosem.

Stary zmarszczył czoło i dorzucił po
spiesznie:

— Moja... wnuczka, panie... panie Pio-
trowski, wnuczka... panna Wagner!

ROZDZIAŁ III.

Anna,

Piotrowski, posłyszawszy glos pa
nienki, uspokoił się odrazu i wpadł w

Wyborny humor. Jako§ się tak stało, że,
mimo bądź co bądź bardzo dziwnej wi
zyty jego, zmieszanie znikło bez śladu,
rozgada} się na dobre, opowiadał o naj
nowszych wypadkach w mieście, wpla
tając dowcipne anegdotki polityczne i
ironiczne uwagi. Udało mu się całkowi
cie zawładnąć zainteresowaniem Anny,
gdy zaczął opisywać swoją podróż do

Gambji, gdzie w tejł dalekiej kołonji a-

frykańskiej razem ze swym profesorem
badał wpływ promieni słonecznych na

psychiczny stan Europejczyków. Mówił
dużo, podniecając się coraz bardziej, jak
to zwykle bywa, gdy się mówi w obec
ności ludzi umiejących słuchać.

Zapomniawszy, że już odmówił się
przedtem od poczęstunku, wypił filiżan
kę herbaty i dwie szklaneczki białego
wina. Odleciały od niego wszelkie nie
pokoje i skrępowanie. Ożywiony i roz
radowany wewnętrznie mówił bez
przerwy. . . . ...

t (Ciąg dalszy nastąpi.)



Str. 4. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", pią,tek, dnia 7 października 1932 r. Nr. 23f.

Europy, zgodnie z treścią układów ot

tawskich, które pogrzebały samodziel
ność handlową Anglji w świecie.

Dalszy etap, po uratowaniu rządu
narodowego Mac Donalda i przedłuże
nia mu żywota, na dalsze 4 lata, to

rola, jaką odegra Anglja na zbliżającej
się światowej konferencji ekonomicz
nej, która zwołana zostanie do Londy
nu lub Waszyngtonu. W w}iję tej kon
ferencji, która ma budować dzieło u-

zdrowienia gospodarki światowej pod
noszą się żądania, by w programie jej
uwzględnione zostało zagadnienie taryf
światowych i długów wojennych, Nie
zwłocznie po wyborach prezydenckich
w Ameryce, kierownicze sfery handlo
we ,,big businessu" rozpoczną kampa
nię, by przy stole obrad światowej kon
ferencji zasiedli albo najwybitniejsi
rzeczoznawcy ekonomiczni świata,
albo kierujący mężowie stanu wyposa
żeni w pełnomocnictwa ,,wolnej ręki"
w dotykaniu każdego z fundamental

nych problematów ekonomicznych
świata.

Mac Donald ma za sobą jeden nie
wątpliwy sukces: rok pierwszy rzą

dów gabinetu jedności narodowej w’y
dał świetne rezultaty; zachwiany na

giełdach zagranicznych funt szterling
zachowa! nienaruszoną silę nabyw
czą na rynku wewnętrznym w samej
Anglji. Zaufanie do własnej waluty,
przezw’yciężyło panikę, jaka ogarnęła
świat finansowy poza Anglją, po
krachu waluty angielskiej. Budżet w

Brytanii w tym krytycznym roku zo
stał zrównoważony, zaufanie do solidno
ści finansowej Anglji przywrócone na

całym świecie. Ostatnim zaś i bodaj naj
większym triumfem, jakim poszczycić
się może gabinet Mac Donalda (to zdu
miewające wyniki, jaką dala zamknię-
taa onegdaj konwersja 5-procentowej
pożyczki wcjennej Wielkiej Brytanji.
Wymianie na 3 i pół-ptoeentówą po
życzkę wojenną uległo 92% z olbrzy

miej sumy: 2 miljardy 85 miljonów fun
tów, czyli zgórą 62 miljardów złotych.
Konwersja ogłoszona została 30 czerw
ca i zamknięta 30 w’rześnia br. i była
największą operacją finansową, jaką
kiedykolwiek dokonano na świecie.
Dzięki imponującej postawie obywatel
skiej, głębokiemu patriotyzmowi Angli
ków udało’się przeprowadzić, z rezulta
tami przekraczającemu najśmielsze o-

czekiwania, tą operację finansową,
która wzmacnia ogromnie kredyt an
gielski i spowoduje w konsekwencji
przypływ masowy taniego pieniądza na

cele ipweslycyj w wielkim przemyśle.
Czy ta fala taniego kredytu w Anglji

dcsięgnie również spragnionej Europy
środkowo-wschodniej, która na ostat
niej konferencji bloku państw rolni
czych w Stresie odwoływała się do po
mocy finansowej City londyńskiej, oto

dalsze zagadnienie, które stanowić bę
dzie ogniwo nadchodzącej światowej
konferencji ekonomicznej. ,,Albion".

Syreny ostrzegające statki
przed mgłą,

załogi i okolicznej ludności, Obecnie załogą
składa się z kierownika latarni poprzednio już
wspomnianego niezwykle uprzejmego p. Wzorka,
który to królestwo swoje, w którem włada od
czasów przejęcia go od pątrjarchalnego nie
mieckiego strażnika latarni, całem sercem umiło
wał i zńa jego najdrobniejsze szczegóły jak
własne dziecko, dalej dwóch latarników i je
dnego pomocnika maszynisty.

Podziwiać należy z jakiem umiłowaniem lu
dzie ci odnoszą śię do tej prawdziwej pustelni,
do której, zwłaszcza w porze zimowej nikt się
nie zapuszcza. Czują oni się zupełnie zadowo
leni. a nawet p. Wzorek jest tak entuzjastycz
nym wielbicielem tego swojego dziecka, że mi-

mowoli nasunęło mi się porównanie z legen
darnym Mohortem. Ich monotonne życie oży
wia się tylko w czasie sezonu letniego, kiedy
przybywają w odwiedziny liczni letnicy i roz
maite wycieczki, przynęcone niezwykłym uro
kiem tego najpiękniejszego zakątka naszego pol
skiego wybrzeża.

We wspomnianej poprzednio drugiej młod
szej siostrzycy wieży, mieszka dozorca wydm
p. Cybulski oraz mała załoga marynarki wojen
nej. P. Cybulskiemu podlegają wydmy i zale
sienia od oddalonej o 18 km. granicy niemiec
kiej aż po półwysep helski. Czuwa on nad tern,
aby wyrządzone przez burze morski.e szkody na

wydmach i ubezpieczeniach brzegów naprawiać
i ochraniać w ten sposób, że kładzie faszynę
(wiązki gałęzi) które obciąża workami napełnio
nymi piaskiem morskim, na których zasiewa

trawę morską i obsadza krzewami rokitnika.

Bliżej Helu zaś brzegi morza są zasadzone ory
ginalnymi ostami t. zw. ,,mikołajkami" które
bardzo skutecznie zabezpieczają brzegi. Jedyną
rozrywką takiego dozorcy w porze zimowej jest
polowanie na lisy, żerujące nad brzegiem morza

na zaśnięte i na brzeg wyrzucone ryby.
Mieszkańcy nadbrzeżnych wioesk z tęsknotą

wyczekują na budowę portu rybackiego od

strony ,,Wielkiego morza" koło Hallerowa.
Port ten mógłby w przyszłości oddać wielkie
usługi rybołówstwu, ^dyż rybacy z Dębek,
Karwi, Ostrowa, TupadeL Chłapowa, Wielkiej
Wsi i całego półwyspu mogliby uprawiać ry
bołówstwo dalekobieżne kutrami, gdyż w razie
zaskoczenia ich przez burzę, mieliby blisko shro-

nienie pomiędzy Dębkami a Helem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z GDYNI i WYBRZEŻA
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,MORSKIE OKO". Dramat w prze
stworzach p. t . ,,Pogromcy przestworzy".

Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Operetka pt.
,,Walc miłości".

Akcja Izby Przemysłowo-Handlowej
w Gdyni w sprawie Importu węgła

angielskiego.
Import węgla angielskiego do Gdyni i

na Pomorze, wzmagający się coraz bardziej
w miarę Zbliżania się Sezonu zimowego,
stwarza groźną sytuację dla zbyty węgią
polskiego na Pomorzu oraz zagraża poważ
nie interesom hurtowników węgla. W zwią
zku z tem Izba Przemysłowo-Handlowa w

Gdyni zwołała konferencję przedstawicieli
koncernów węglowych, celem omówienia
wytworzonej sytuacji i środków ochron
nych. W wyniku konferencji Izba Gdyńska
postanowiła wystąpić z memorjalem w po
wyższej sprawie do Polskiej Konwencji Wę
glowej.

RZADKI OKAZ RYBY,
WYRZUCONY NA BRZEG GDYŃSKI.
Na przystań jachtklubu Polski w porcie

gdyńskim fale morskie wyrzuciły olbrzymi
okaż trzymetrowej długości ryby - miecza,
niespotykanej dotychczas na północy. Jak
przypuszczają, niezwykle rzadki ten okaz
zaniesiony był prądami z Południa na Bał
tyk. Odcięty ogon ryby, czyi} właściwy
miecz, wynoszący 1 metr długości, oddany
Zostanie dó muzeum.

GOŚCINNE WYSTĘPY
OPERETKI TEATRU TORUŃSKIEGO

W GDYNI.

Dziś w czwartek i jutro w piątek w sali Do
mu Ludowego zespół Teatru Toruńskiego ode
gra }ąscyaująęą operetkę w 3 aktach E, Eyslera
p t. ,,Wróg kobiet" z gościnnym występem ar
tystki opery poznańskiej Heleny Majchrżakówny.
Ceny miejsc od 1,50 do 4 zł. Przedsprzedaż bi
letów w księgarni p. Niemirkiewicza.

WALKA Z ŻEBRACTWEM.

Od pewnego czasu rozrosła się w Gdyni w

sposób dotychczas niebywały plaga nałogowego
żebractwa. Nie da się zaprzeczyć, że do wzmo
żenia żebractwa przyczyniły się obecne ciężkie
Warunki gospodarcze, lecz z drugiej strony ąa-
bjńoźyłó się w Gdyni tońóstwo t, zw. zawodo
wych bezrobotnych, którzy dostarczają najwięk
szego kontyng entu żebraczego. Ludzie ci prze
ważnie unikają wszelkiej pracy, gdyż żebractwo

przynosi im więcej korzyści.
Aby położyć tamę tej pladze zorganizowano

z inicjatywy lekarza p. dr. Reicherta i nacz.

wydziału O. Sp. p . Majewskiego, pod egidą Ko
misariatu Rządu Komitet do walki z żebra
ctwem, na którego czele stanął inicjatór dr.

Reiehert, a do zarządu weszło szereg poważ
nych i w pracy społecznej znanych osobistości,
dających rękojmię, że sprawę tę będą się starali
w sposób właściwy i dla społeczeństwa poży
teczny rozwiązać.

Komitet ten zorganizowany jest jako stała

organizacja charytatywna działająca na podsta.
wie uchwalonych i zatwierdzonych przez władze
statutów.

NIEPOŻĄDANY IMPORT.

Angielski statek ,,Baltonja", który zawinął
wczoraj do Gdyni przywiózł nam niezbyt pożą
dany towar, mianowicie dwóch dezerterów w

wieku poborowym, którzy przed poborem zbie
gli do Anglji, a to żyda Icka Miodownika i Janu
sza Tomaszewskiego. Obu oddano w Gdyni
Władzom sądowym

Jeden z tych ptaszków jeszcze w ostatniej
chwili, kiedy statek odbijał od brzegów, usiło
wał umknąć ze statku skaćząc do wody, a to

żyd Miodownik, lecz niestety sztuczka się nie
udała. Żydka wyłowiono a za karę odebrano ;
mu ubranie, tak że całą drogę odbyć musiai |

w negliżu. 1

STATKI OCZEKIWANE W GDYNI:

6. bm. żagl. ,,Erika" (Atl.), 7. bm. par. ,,Avan-
ce" (Berg.), 14. bm. par. ,,Osbur" (PAM).

POWRÓT ZAŁOGI ,,NIEMNA".
Koleją z Goteborga wyjechała część załogi

parowca ,,Niemen" w liczbie 25 osób. Reszta

pozostaje w Goteborgu aż do rozprawy sądowej,
która toczyć się będzie przed tamtejszą Izbą
Morską i która ustali okoliczności katastrofy
,,Niemna" i ewtl. kwestję odpowiedzialności za

wypadek. Rozprawa ta odbędzie się w so
botę. dnia 8 października br.

mohort na. Bałtykiem
(Ciąg dalszy)

Latarnia morska w Rozewiu.

W roku 1872 Niemcy wybudowali drugą wie
żę obok Latarni, dla odróżnienia od latarni w

Kołobrzegu mającej podobną sygnalizację. Na

podstawie więc układu w Kołobrzegu ten ostat
ni zachował swoją sygnalizację. Kiedy w r. 1910
Latarnia Rozewska wyposażoną została w insta
lację elektryczną i aparat pryzmatowy, druga
wieża jako dla świat!a sygnałowego stała się
zbyteczną i obecnie służy tylko jako wieża

obserwacyjna.
Rząd polski poczynił dalsze ulepszenia i wy

posażył tą ważną stację sygnalizacyjną w roku

ubiegłym w automatyczną ,,radjolatarnię",
której praca polega na wysyłaniu sygnałów ra-

,Mohort" Wzorek.

diotelegra(ieznych według określonych dla danej
stacji sygnałów w śtrśle określonym czasie a to

podczas mgły co 7 lub 8 minut, a przejrzyste!
aurze trzy razy na godzinę. Radjoiatarnia pra
cuje na fali długości 1025 m. o sile 50 watów
w antenie i z dwulampowym odbiornikiem pr?y
użyciu 20-metrowych masztów antenowych, co

daje dobry odbiór na odległość 100 mil morskich,
przy pomocy ogniometrycznych stacyj odbior
czych na pokładach statków, z łatwością okre
ślić można kierunek na daną ,,radjolatamię11.
a z dwóch takich pomiarów radjolatarni, można
Z Wielką dokładnością określić położenie statku.

Praca ,,Radjolatarni" regulowaną Jest przez
specjalny zegar elektryc!zny, Prądu do tej la
tami dostarcza specjalna elektrownia wyposa
żona w silnik spalinowy ,,Perkun" 3,5 K. M .

związany z prądnicą na 2 wat j 60 amper, która

ładuje dwie baterje akumulatorów po 10 ogniw
każde po 363 amperogod?in.

Te wszystkie wysoce nowoczesne urządze
nia nie są otaczane żadną tajemnicą gdyż la
tarnia jest dostępna dla zwiedzających codzien
nie w letniej porze od godz. 8 rano do 18 wie
czór za opłatą 60 groszy. Wyjątek stanowi tyl
ko sam aparat świetlny do którego osoby pry
watne nie mają dostępu,

Stara Latarnia Rozewska jest dość obszerna
i róbi Wrażenie średniowiecznej twierdzy, Są
tam kilka dość obszernych ubikacyj, używanych
obecnie jako pokoje gościnne dla zwiedzających J
Służbowo urzędników. W jednej z tych ubi- j
kacyj była dawniej kaplica protestancka dla |

Rozbój na szosie.
Potworna zbrodnia pod Wieluniem.

Z Częstochowy donoszą: Zdążający
na targ do Wielunia wieśniacy znaleźli
w rowie przydrożnym w pobliżu Nowej
Wsi zwłoki mężczyzny. Na ciele zmar
łego znaleziono głęboką ranę od ciosu
nożem w okolicę serca. Niedaleko od

tego miejsca zauważono zwłoki drugie
go mężczyzny z głęboką raną pleców.

Policja wszczęła energiczne docho
dzenie. W kilka godzin otrzymano do
niesienie, iż na targowisku w Wielu
niu pozostawiony został wóz wraz z

dwukonnym zaprzęgiem. Na tablicy,
umieszczonej u boku wozu, figurowało
nazwisko Adama Łupaka, mieszkańca

Nowej Wsi. W międzyczasie ustalono,
iż zabitymi są mieszkańcy wsi wspo
mnianej, Adam Łupaka i syn jego,
Władysław.

Ustalono ponadto, iż na porzuconym
na targowisku wieluńskiem wozie,
przybył jakiś młody osobnik, liczący
około 20 lat, średniego wzrostu, blon
dyn, szczupły, bez zarostu, o okrągłej
tWarży. Osobnik ów sprzedał za pól
ceny zboże i oddalił się w niewiado
mym kierunku.

Wobec posiadanego przez policję ry
sopisu mordercy będzie cm prawdopo
dobnie w ciągu najbliższego czasu uję
ty. Zabójcy grozi sąd doraźny.

OoiBro pomysł.
Jeden z abonentów naszych, przeby

wający od dłuższego czasu w Francji
przysłał nam plakat, jaki można zna
leźć w każdym sklepie kupieckim w

Francji.
Obwódka, utrzymana w kolorach na

rodowych (niebiesko - biało - czerwony)
otacza kolorowy napis:

Kupujcie
BY ZWALCZYĆ BEZROBOCIE.

To obwlązek narodowy!
Całość zwraca na siebie uwagę i nie

może być przeoczona. W tem .sp,osób
Francja przypomina swoim obywate
lom, że konsumcja towarów wytwarza
zapotrzebowanie, ożywia produkcję i

zmniejsza bezrobocie.

Pomysł istotnie doskonały. Czyż nie

należałoby go urzećzywistnić także w

Polsce?
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Walka przeciw okrętom-widmom.
Obradujący w Amsterdamie między

na,rodowy kongres żeglugi morskiej
wysłuchał niezmiernie ciekawego spra
wozdania specjalnej komisji

o błąkających się na morzach

całego świata bezpańskich okrętach-
widmach. Są one istotną plagą żeglugi
normalnej. Okręty te, pozbawione za
łogi, krążą po różnych morzach, przy
czem przypuszczalna

liczba ich w tej chwili dochodzi
do 1 000 statków różnej wielkości.

Przyczyna powstania tych pływają
cych ,,wraków" bywa bardzo rozmaita.

Znaczny procent stanowią oddawna
statki piratów (korsarzy) morskich,
porzucone przez nich w czasie pościgu,
lub po stoczonej bitwie. W nowszych
czasach namnożyło się dużo porzuco
nych statków przemytniczych, których
załoga, uchodząc przed pościgiem
opuściła okręt, zdając go na wła
sny los wraz z przemycanym towarem.
Wiele okrętów zostało porzuconych w

następstwie nieszczęśliwych wypad
ków. jak np. pożar, który jednak nie

zniszczył statku po opuszczeniu go
przez załogę i t p,

W 1848 roku żaglowiec meksykański
,,Silicos" trafił w tajfun i został poważ
nie uszkodzony. Załoga, straciwszy
nadzieję na uratowanie okrętu, była
zmuszona opuścić go, ratując się na

łodziach.

Przez 80 lat opuszczony żaglowiec
wędrował po morzach,

często spotykany przez różne okręty,
które przesądnie omijały go zdała. W

grudniu 1929 roku ,,Silicos" zderzył
się podczas ciemnej nocy z amerykań
skim parowcem pasażerskim ,,Mac
Kinley", przyczyniając mu bardzo po
ważne uszkodzenia burty. Z wielkim
trudem udało się uratować ,,Mac Kin
ley" od zatonięcia i doprowadzić go do
portu.

Trójma,sztowiec amerykański ,,W.
G. Sergent" wyruszył w 1891 roku do

Europy ze znacznym ładunkiem drzewa.
W drodze

w skutek pożaru żaglowiec został

porzucony przez załogę.
Pożar przypadkowo wygasł i odtąd
żaglowiec ten przez 7 lat błąkał się na

wodach oceanów Atlantyckiego, Indyj
skiego, a nawet widziano go w pobliżu
Australji.

Przykre spotkanie z jednym z ta
kich okrętów-zjaw wydarzyło się bra
zylijskiemu transportowcowi ,,Sason"
na morzu Karaibskiem. Pewnego ran
ka oczom załogi ukazał się czarno po
malowany kadłub, bez masztów, przy
czem z bocznych luk wyzierały lufy
dział. Na pokładzie panowała śmier
telna cisza tak, że przerażona załoga
,,Sason^" myślała, że ukazał się

,,Latający Holender",
co jak wiadomo, według podań mor
skich, oznacza niechybną zgubę dla te
go okrętu, który zobaczy ten legendar
ny okręt-widmo.

Kapitan, chcąc opanować wzrastają
cą panikę swych ludzi, kazał spuścić
na morze motorówkę i udał się wraz

z kilkoma odważniejszymi na pokład
tajemniczego okrętu. Po wejściu na o-

kręt znaleziono tam

trzy szkielety ludzkie,
kolo nich kilkanaście wystrzelonych
pistoletów i kilka szabli. Był to, jak
się później okazało, chiński okręt pi
racki, którego załoga, złożona z Chiń
czyków i Malajczyków, prawdopodo
bnie wymordowawszy swoich hersztów,
ociekła na łodziach ze zrabowanem
mieniem, pozostawiając okręt swemu

losowi.
Sądząc ze sprawozdań kapitanów o-

krętów, ,,wraków" takich jest znaczna

ilość, co stwarza duże niebezpieczeń
stw,o dla żeglugi, zwłaszcza

podczas mgły.
Niszczenie ich jest sprawą dość skom
plikowaną, gdyż długi pobyt na morzu

tak przesyca ich drewniane kadłuby,
że potrzeba bardzo silnych ładunków,
by je przedziurawić.

Aresztowanie
redaktora-komunisty.

Redaktor wychodzącego w Królewcu
pisma komunistycznego ,,Echo des
Ostens" Hermann został aresztowany.

Kulturtregerzy!
W Królewcu rozpoczęły się specjalne

kursy dla nauczycieli z terenów, posia
dających większe skupienia ludności

polskiej. Na kursach tych wykładow
cy uczą w jaki sposób należy zakładać
niemieckie związki patrjotyczne, kasy
samopomocowe, kółka młodzieży itd.

powieściopisarz jałmuŻniR
Dobrowolny pobyt w domu ubogich.

Londyn, w październiku.
Znany powieściopisarz, ostatnio co

raz bardziej, czytany Chris Massie za
mieszkał dobrowolnie w domu ubo
gich. Na początku września ukazała
się na rynku księgarskim ostatnia jego
powieść ,,Floodlight", ciesząca się ,o
gromną pokupnością. Z pod jego pió
ra wyszło pozatem 5 innych powieści,
które ,,szły" dobrze i przynosiły auto
rowi nieraz 20 funtów szterlingów ty
godniowo. Ale Chris Massie pozostał

człowiekiem ubogim, bo cały zarobek

rozdaje natychmiast między ubogich.
Za jedną powieść wypłacono mu zgó-
ry 120 funtów szterlingów. Całą tę
kwotą przeznaczył na wychowanie ubo
giego chłopaka-sieroty, którego znalazł
w przytułku dla bezdomnych. Przez
całe swe życie nigdy !inaczej nie postę
pował. Ostatnią powieść napisał dla
tego, że w londyńskich przytułkach
odkrył 11-letnie dziewczę, którą się za
opiekował, zabezpieczając jej dobre wy
chowanie i spokojne życie. Co czyni,
czyni bezimiennie i gdy ktokolwiek
chce mu dziękować, zaprzecza stanow
czo, że nie pomagał. W domu ubogich
mieszka dlatego, bo utrzymanie się w

nim jest najtańsze, zresztą, rozdając
wszystko między ubogich, nie ma na
wet środków na prowadzenie własnego
gospodarstwa domowego. A mimo to

jest szczęśliwy.
Dwie powieści napisał w okopach w

czasie wojny, cztery w domu ubogich.
Massie liczy obecnie lat 52.

Fatalny bilans Banku Rzeszy.
Berlin. (PAT.) Sprawozdanie tygo

dniowe banku Rzeszy na ultimo wrze
śnia wykazuje mały przyrost środków
pokrycia, bo 1,4 milj. przy równocze
snym silnym wzroście obiegu o 250

milj. mk., tak, że stopa pokrycia spadła
prawie o 2% do 24,7 %. Obieg bilonu sre
brnego zwiększył się o 111,2 milj., por
tfel wekslowy i lombardowy wzrósł o

przeszło 450 milj. marek.

Najdłuższa w świecie linja lotnicza

Linja lotnicza łącząca Moskwę z Ir
kuckiem, została przedłużona do Wła-

dywostoku. 7 samolotów, mających ją
obsługiwać, już wyleciało z Irkucka i
Chabarowska. Linja ta będzie najdłuż
szą w świecie i wyniesie 10.000 kim.

Polak najlepszym burmistrzem.

W niemieckiem miasteczku Reppen nad Odrą niema .ani jednego bezrobotnego.
Burmistrz tego 6000 mieszkańców liczącego miasteczka nazywa się Czymek i jest po
dobno polskiego pochodzenia. Dzięki jego umiejętnej gospodarce wszyscy robotnicy
mają zajęcie i urząd pośrednictwa pracy stoi tam zawsze próżny.

Tajemnicze wydanenae z czasów wojny.
Jeden z b. oficerów armji austriackiej

opowiada na lamacii prasy wiedeńskiej na
stępują.cy ciekawy, ale równocześnie i ta
jemniczy wypadek:

,,Brat mój był porucznikiem rezerwy i
wyruszył pod koniec 1914 r. na front serb
ski. Przy pożegnaniu wręczył mi kosztow
ny zegarek, który otrzymał swego czasu od
swego chrzestnego, upominając mnie, bym

w razie wysłania ’,ł mnie na front wojen
ny, zdeponował zegarek w jakiemś bez-
piecznem miejscu. Radziłem bratu, by ze
garek zachował przy sobie, zwykle bowiem
pamiątki takie przynoszą szczęście. Brat
się wyśmiał z moich przesądów, pożegnał
się ze mrią i wyjechał.

W kilka tygodni później zasiadłem pew
nego dnia do biurka, aby napisać do bra
ta list. Niestety zdania jakoś nie cliciały
mi się kleić, tak że odrzucałem kartkę po
kartce, zapisane zaledwie jednem nieuda-
nem zdaniem. Równocześnie zacząłem się
poważnie niepokoić. W końcu zerwałem
się na nogi i otworzyłem okno, sądziłem
bowiem, że parna atmosfera, jaka w danym
dniu panowała, wprawia mnie w stan du
chowego, przygnębienia. Kiedy chciałem
wrócić do biurka, słyszałem nagle wyraźny
odgłos strzału. Wobec tego, że w pokoju poza
mną nikogo nie było, wyszedłem na kurytarz,
aby się przekonać, kto strzelał. Stwierdziw
szy, że i tam nikogo nie było, wróciłem nie
co uspoko.jony do biurka i skończyłem wre
szcie list do bra.ta.

W dwa dni później spotkał mnie w dro
dze do koszar jeden z znajomych, usciśnął
mi serdecznie rękę i zapewniał mnie o głę-
bokiem współczuciu. Kiedy zdziwiony za
pytałem dlaczego ze mną współczuje, czy
dlatego, że będę musiał wyruszyć na front,
oświadczył mi nie bez zdziwienia:

— To pan kapitan jeszcze nic nie wie?
Toć onegdaj padł na froncie kapitana brat,.

Stanąłem jakby gromem rażony. W 3
dni później otrzymałem rozkaz wymarszu.
Rozkaz był mi bardzo na rękę, bo po stra
cie brata, w koszarach spokoju znaleźć nie
mogłem. Pakując swój skromny bagaż,
przypomniał mi się zegarek brata, który.

miałem zdeponować w bezpiecznem miej
scu. Gdy zegarek wziąłem do ręki, ogarnę
ło mnie przerażenie. Zegarek był przedziu
rawiony, jakby go kuła przeszyła. Od razu

przypomniała mi śię detonacja, którą sły
szałem, nie wiedząc jeszcze o losie brata,
w dniu jego śmierci.

W kilka miesięcy później dowiedziałem
się ód towarzyszy broni brata, że brat zgi
nął, przeszyty kulą poniżej serca, dokład
nie w miejscu, gdzie zwykł był nosić pa
miątkowy swój zegarek."

Dla smutnego tego wydarzenia, opowia
danego przez człowieka poważnego i wiaro-
godnego nauka niema wytłumaczenia.

Zły przykład
drukarni państwowej.

Z Warszawy donosi nasz korespon
dent: Bezrobotni drukarze urządzili
przed gmachem drukarni państwowej
demonstrację. Doszło bowiem do ich
wiadomości, iż od kilku tygodni dru
karnia dokonywa jakąś większą i pilną
robotę, zatrudniając swych pracowni
ków po 16 godzin na dobę. Również w

niedzielę pracowało kilkunastu zece-

rów. Bezrobotni zecerzy protestowali
przeciwko takiemu sztucznemu powię
kszaniu bezrobocia. Gdy jedni nie ma
ją co do ust włożyć, pewna część pra
cowników drukarni zatrudniana jest
po dwie zmiany na dobę.

Stryj zamordował dwoje dzieci w celach zysku.
Warszawa, (tel. wł. r.) Śledztwo w

sprawie potwornego mordu przy ul.

Towarowej zostało zakończone. Spraw
cy morderstwa dwojga dzieci, 4-letnie-

go Jurka Witkowskiego i bawiącej się
z nim w jednem mieszkaniu 11-letniej
Jadwigi Kwiatkowskiej, staną przed
sądem. Grozi im kara śmierci przez
powieszenie. Są to: Kazimierz Witkow
ski, brat ojca zamordowanego Jurka i

kuzyn jego Henryk Żółtowski. Zamor
dowali oni niewinne dzieci w celach zy
sku. Po splądrowaniu mieszkania zbro
dniarze zabrali małowartościową biżu
terię oraz kilkanaście złotych. Zbro
dniarze spodziewali się znacznie więk

szego łupu. Policja, prowadząc docho
dzenia, słuszni,e przypuszczała, iż mor
du musiał dokonać ktoś, dobrze znany
dzieciom, które miały surowy zakaz od
rodziców otwierania komukolwiek ob
cemu drzwi od mieszkania.

Wyrok będzie tem surowszy ze wzglę
du na niskie pobudki i wyjątkowo po
tworny mord. Nieszczęśliwe dzieci, za
bite prawdopodobnie brzytwą lub no
żem kuchennym, miały dosłownie od
cięte głowy od tułowia.

Wyjątkowo obciążającą okolicznością
jest i to. iż zbrodniarz Witkowski byl
stryjem nieszczęśliwych pomordowa
nych.

Ostatnio sprawą niszczenia tych o-

krętów zajęła się Anglja i Stany Zjed
noczone. Pole działania zostało podzie
lone w ten sposób, że do Anglji należy
ocean Atlantycki, a do Ameryki ocean

Spokojny. Stany Zjednoczone wyzna
czyły do tej misji jeden krążownik
pancerny, Anglja natomiast jeden
kontrtorpedowiec.
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Z Kujaw Zachodnich.

ywoirrocłggg.
Nocny dyżur lekarski palni w dniu 6 i 7 bm.

p. dr. Truszczyński, Aleję Sienkiewicza 2.

Dyżur apteczny pełni do końca bież, tygodnia
apteka ,,Pod Krzyżem" przy ul. Paderewskiego.

Publiczna bibljoteka miasta Inowrocławia

czynna w dni powszednie w godz. od 17 do 18,
w soboty od 17 do 19.

Repertuar kin:
Pałac: ,,Kajdany przeszłości".
Stylowy: ,,Transatlantyk".
Herbatka Towarzystwa Krajoznawczego od

będzie się w sobotę 15 października w czerwo
nej salce hotelu Basta. Początek zebrania tury
stycznego punktualnie o godz. 8,30.

Turniej szachowy w Inowrocławiu. Pierwszy
okres turnieju szachowego klasy B. zakończył
się. Do finałowych rozgrywek weszli pp.: Ko
złowski i Kwiatkowski po 6 punktów, Baranow
ski 5 punktów, Cerkaski, Szulc, Słowiński
i Rzepa po 4 punkty. W turnieju finałowym
będą grać po dwie partje o 5 nagród. Turniej
wzbudza wielkie zainteresowanie. Zarząd Ino
wrocławskiego Klubu Szachistów.

Ceny targowe. Na targu w dniu 5 bm. w

Inowrocławiu płacono: za 1 kg. masła 3,20 zł,
1 mendel jaj 1,80 zł, jabłka 40 gr, gruszki 50 gr,
śliwki 30 gr. za kapustę 20 gr, gołębie 60—70

gr, ser 20 gr, kaczki 2-4 zł, kury 1,50-3 zł.
Posiedzenie zarządów Ch. D . i Ch. Z. Z, na

miasto i powiat Inowrocław odbędzie się we

wtorek 11 bm. o godz. 19 w lokalu oddziału
,,Dziennika Bydgoskiego", Rynek 20 I ptr. Na

porządku dziennym b. ważne sprawy. Obecność
wszystkich członków obowiązkowa. Uprasza się
o punktualne przybycie.

Kradzież z włamaniem. W nocy z 4 na 5
bm. jakiś nieznany sprawca włamał się zapomo-
cą rozbicia kłódki do piwnicy Władysława Erd-
manna przy ul. Jakóba 12 w Inowrocławiu.
Skradł on ubran’e męskie, obrus na 12 osób,
maszynkę do krajania mięsa i płaszczyk chło
pięcy ogólnej wartości około 150 zł, poczem
zbiegł w niewiadomym kierunku. Złodziej po
zostawił na pamiątkę swego pobytu w piwnicy
starą podartą marynarkę. Dochodzenia prowadzi,
policja.

Pożar w majątku Oporówek, Dnia 5 bm. w

godzinach rannych z niewyjaśnionych przyczyn
zapalił się chlew deputatników w majętności
Oporówek. pow. Inowrocław. Na miejsce poża
ru przybyły straże ogniowe z Jaksie i Inowro- j
cławia, którym udało się ten groźny żywioł o-

panować. Spłonął tylko chlew. Szkody wyno
szą około 4.000 zł.

Komitet ,,Dni propagandowych
Z. 0. K. Z." w Inowrocławiu,

tora Rusińskiego, adw. Wojdy!łę i naczelnika

stacji kolejowej Roszaka;
do komisji finansowej pp.: dyr. Nowaka -

przewodniczącym, dyr. Tokarską - zastępczynią,
dyr. Kompfównę, dyr. Skibickiego, Kozłowskie
go i radcę Reszkego;

do komisji rewiżyjnej pp.: dyr. Weimanna -

przewodniczącym, St. Knasta - zastępcą, dyr,
Leszkowskiego ,asesora Sroczyńskiego i A. Go-

towa!ę.

Mały chłopiec wzniecił pożar.
Spłonęła stodoła zc zbożem w Wonorzc.

W pobliżu śtodoły p. Kwiatkowskiego we

wsi Wonorzc, pow. Inowrocław, znajdowała się
sterta łęcin kartoflanych, prży której bawił się
małoletni chłopiec, syn Brettszeidera. Chłopiec
ten, nic zdając sobie sprawy ż tego co czyni,
zapalił łęciny. W jednej chwili cała sterta sta
nęła w płomieniach. Pomimo energicznej akcji
ratunkowej ogień przerzucił się na stodołę p.
Kwiatkowskiego^ która wraz ze zbożem i narzę
dziami rolniczemi spłonęła doszczętnie.

Straty wynoszą około 10.000 zł.

W ten sposób się nie postępuje.
Brutalne pobicie robotnika.

Robotnik Grabowski, zam. w Inowrocławiu

przy ul. Staromieście 41, zatrudniony w zakła
dach ,,Sołvay", przejeżdżając rowerem, na któ
rym wiózł próżną beczułkę polną drożyną w

pobliżu koszar 59 pp. do domu, zatrzymany zo
stał przez jakiegoś osobnika, Zapytany Grabow
ski ,,Czy tu jest droga?" tłumaczył się, że nie

wiedział, iż tą drogą wzbronione jest przejeż
dżać. W tej chwili ów osobnik sięgnął do kie

szeni po rewolwer, którym uderzył Grabowskie
go kilkakrotnie w twarz. Bezprzytomny G. padł
na ziemię, zalewając się obficie krwią.

Jak wskazują dochodzenia, miał to być po
dobno urzędnik gospodarczy, zatrudniony u wła
ściciela majętności p. Gurzyńskiego, który z

podobnych wyczynów słynie.
Sprawa ta znajdzie swój epilog przed forum

sądu.

Akademia z okazji 700-nej rocznicy
śmierci św. Anionieźo.

W niedzielę 9 bm. o godz. 18 w domu pa-
rafjalnym przy kościele Matki Boskiej w Ino
wrocławiu odbędzie się uroczysta akademja an-

toniańska na zakończenie uroczystości 700-nej
rocznicy śmierci św. Antoniego.

Na program akademji składają się: słowo

wstępne ks. dziekana Kubskiego, śpiew chóro
wy, deklamacja i przedstawienie amatorskie pt.
,,Zbłąkane serce". Zarząd III. Zakonu św. Fran
ciszka zaprasza wszystkich czcicieli św. Anto
niego na tę pożyteczną ucztę duchową.

Sensacyjne aresztowanie zwyrodnialca.
,,Nowy Kurjerlł donosi z Gniezna:

,,Upiór gnieźnieński", jak powszechnie na
zywają ohydnego mordercę i gwałciciela 11-let-

niej Moni!a Andrzejewskiej, Konstantego Stąw-
niaka, -— znalazł naśladowcę w osobie 49-letnie-

go bezrobotnego, Macieja Łuki. Osobnik ten,
pochodzący z Częstochowy, przybył do Gniezna
rzekomo w zamiarze poszukania sobie pracy.

Łuka aresztowany został za usiłowanie gwał

tu na 9-letniej dziewczynce, niejakiej Marji
Strzelczykównie.

Zwyrodnialec podstępnie zwabił dziecko za

miasto i wyprowadził je na Jelonek. Niecne

zamiary Łuki udaremniło w ostatniej chwil}
rzęch bezrobotnych, którzy pospieszyli małej

Marysi z pomocą i w dużym stopniu przyczynili
się do ujęcia zwyrodnialca.

Dnia 4 bm. odbyło się W auli szkoły wydzia
łowej w Inowrocławiu organizacyjne zebranie
Komitetu ,,Dni propagandowych zagadnień pol
sko-niemieckich" pod protektoratem Z. O. K. Z .

na którem wybrano:
do zarządu pp.: wiceprezydenta Juengsta -

przewodniczącym, dr. Bydałka - zast. przewo
dniczącego, Smoczkiewicza - II. zast. przew.,
Janowczyka - sekretarzem. Cylkego - skarbni
kiem i dr. Sroczyńskiego - zast. skarbnika;

do komisji propagandowej pp.: prof. Kopecia
przewodniczącym, red. Przybylskiego zastępcą,
red. Kobierskiego, red. Lewandowskiego, rek-

SEROCK. Z odpustu. Tegoroczny odpust
Matki Boskiej Różńcowej wypadł bardzo uro
czyście przy tłumnym udziale wiernych z okoli
cy. Przybyło również kilku księży. Sumę cele
brował ks. prof. Czapiewski z Gołuszyc, kaza
nie okolicznościowe wygłosił ks. Labenz z Ry
kowiska.

LASKOWICE. Pierwszy wypadek choroby
Heine Medina. Jak o tem donosiliśmy, pojawił
się w Laskowicach, u 5-letniej córki pewnego
kolejarza, pierwszy na Pomorzu wypadek choro
by paraliżu dziecięcego t. zw. Heine-Medina.

Chorobę rozpoznał na podstawie dłuższej ob
serwacji klinicznej, p. dr. Jettka, lekarz kole
jowy z Laskowic: Celem intensywnego wyle
czenia przekazano dziecko do jednej z lecznic w

Bydgoszczy.

JTgfeło.Odznaczenia. Zarządzeniem p. Prezydenta
Rzeczypospolitej zostali odznaczeni krzyżem
niepodległości członkowie Związku Weteranów
Powstań Narodowych R. P . 1914-19 Koła Nakło:
rtm. rez. Stefan Unicki i Mucha Jan, medalem

nieupodległości zaś p. Szczęśniak Andrzej.
Strzelanie o godność króla żniwnego odbyło

się ub. niedzieli. Królem został p. Wacław Cie-
ślawski, zdobywając 98 p. na 100 możliwych, I.

rycerzem p. Franciszek ’ Mrotek - 89 p,, II. ry
cerzem p. Wincenty Robiński - 87 p. Nagrody
zdobyli: I. p, M. Semrau, strzelając 59 p. na 60

możliwych, II. p. Jan Sytek - 58 p., IIL p. Teofil

Saganowski - 58 p, IV. p. Franciszek Rómmel
56 p._ V. p. Wincenty Robiński - 56 p., VI. p .

Pałżewicz - 56 p.
Ku czci Szopena. Z inicjatywy Komitetu Dni

Szopenowskich odbędzie się 16 bm. uroczysta
akademja w Strzelnicy. Na program jej złożą się:
referat o twórczości Szopena, koncert p. prof.
Roslera z Bydgoszczy, śpiew solowy p. Witków,
skiej, produkcje muzyczne orkiestry gimnazjal
nej i występy chórów śpiewaczych. Tegoż dnia

odbędzie się kwesta uliczna na rzecz funduszu

sprowadzenia do kraju zwłok wielkiego mistrza
tonów.

Napaść. W ub. piątek napadł robotnik Gaca
z Trzeciewnicy na 25-letnią Annę Plesiewicz,
zamieszkałą tamże i poranił ją tak dotkliwie, że

musiała się udać pod opiekę lekarską. Napad
wykonał Gaca z zemsty za posądzenie go przez
napadniętą o kradzież kur.

(Trzemeszno.
Z zebrania straży pożarnej. Na nadzwyczaj

nem wainem żebraniu straży pożarnej dokonani

kooptacji kilku członków do zdekompletowane
go skutkiem różnych zakulisowych intryg zarzą
du. Prezesem został p, Wacław Maciejewski
naczelnikiem p. J . Bussler, zastępcą p. Włady
sław Surdyk.

Zaszczytne odznaczenie. Dekretem Prezyden
ta Rzplitej został odznaczony krzyżem niepod!e
g!ości major w stanie spoczynku p. Władysław
Wlekliński. Pan Wlekliński brał wybitny udzia
w walkach powstańczych na północnym froncii

Wielkopolski.
Kradzież. W Dusznie pod Trzemesznem wła

mali się niewykryci sprawcy na plebanję, żabie,
rając na szkodę ks. prób. Cz. Dzikowskiego a.

parat fotograficzny, fuzję, bieliznę i garderoby
ogólnej wartości przeszło 1000 zł.

Pożar. W Wymyslowie Dolnem pod Trze
mesznem spłonęła z niewyjaśnionych powodów
zagroda rolnika Piotra Guziołka wraz z żywym
i martwym inwentarzem. Pogorzelec ponosi po
ważne szkody z powodu niskiego ubezpieczenia
w Krajowem Ubezpieczeniu Ogniowem.

Piorun uderzy! w stado bydła. Podczas prze
ciągającej nad Trzemesznem burzy uderzył pio
run w stado bydła rolnika Alberta Zandera w

Popielewie. Od iskry elektrycznej zostały zabi
te 2 krowy wartości około 600 zł.

Tragedja bezdomnych. Swego czasu wyeksmi
towano z mieszkania przy ul. Toruńskiej sio
stry M., które znalazły się niespodziewanie bez
środków do życia na bruku. Rzeczy wyeksmitoJ
wanych złożono jednak w schronisku miejskiem,
niestety dla 3 sióstr M. miejsce się nie znalazło,
tak. że zmuszone były zamieszkać pod gołem
niebem, nocując w stogach itd. Obecnie zbliża

się zima. Cóż zatem stanie się z wyeksmitowa
nemu kobietami?

SŁABOSZEWO, pow. Mogilno. Brak składu

onjalnego. W tutejszej miejscowości, mimo

jest ona dość zaludnioną, niema żadnego
składu kolonialnego. Rzutki kupiec miałby tutaj
egzystencję zapewnioną.

19-9efna rabiiś
stanie przed sadem doraźnym.

Z Wielunia donoszą:
Śledztwo w sprawie zamordowania Adama

i Władysława Łupaków, których, jak wiadomo,
znaleziono martwych na szosie, doprowadziło

- jjińc:ą- sprawcy. Okazał się nim 19-letn

Ignasiak, syn gospodarza. Dochodzenia ustaliły,
’e Ignasiak zabił najpierw Łupaka — ojca, po

czem dogoniwszy uciekającego syna, kilkoma

pchnięciami nożem położył i jego trupem. Zbro
dniarz wsiadł następnie na wóz zamordowanych
i uda} się do Wielunia, gdzie sprzedał zboże

Łupaków za 182 złote.

Potworny morderca stanie przed sądem do
raźnym.

MIĘDZYCHÓD. Jarmark. We wtorek, lt
I bm. odbędzie się w Międzychodzie jarmark na

konie, bydło i nierogaciznę.
CHOJNICE. Zawody kolarskie. W ub. nie-i

| dzielę rozegrały się w Chojnicach zawody ko-

j !arskie o mistrzostwo miasta. Przestrzeń 65 km.

przebyli: Nuernberg (,,Chojniczanka") w 1,58 g.t
Dzwonkowski (SMP) w 1,58^ g., Raszkę (,,So’
kól") w 2,09 g., Stuwa (,,Sokół") w 2,13 g.

’Jfiiestrojmo.
Srebrne gody. W tych dniach obchodził p,

Bolesław Sobieralski z żoną swą Teresą z So-
łińskich 25-lecie pożycia małżeńskiego.

Nieszczęśliwy wypadek. W Chomiąży sz!ach,
wybierał się na polowanie posiedziciel ziemski

p. Kledzik. Syn p. K , nie wiedząc, że broń jest
nabita, wymierzył do swego brata, którego kula
trafiła w ramię tak niebezpeicznie że nieszczę
śliwego musiano odwieźć do szpitala.

Odważna dziewczyna. Do zagrody p. Maj-
chrowskjego w Hucie Palędzkiej przybył jakiś
mężczyzna z prośbą o udzielenie jałmużny. Męż
czyzna, widząc w mieszkaniu samą córkę p. M.,
począł dziewczynę szamotać, lecz na energiczną
podstawę i wołania o pomoc opryszek zbiegŁ

/

JITo^rc. poro, ytTogilno.
Starania o przydzielenie drugiego nauczycie

la. W Mokrem rozpoczęto starania o przydzie
lenie dla miejscowej szkoły drugiego nauczycie
la. Sprawa ta jest nagląca, bowiem do szkoły
tej uczęszcza 120 dzieci, co dla jednego nauczy
ciela jest ponad siły.

Ruch budowlany. W bieżącym sezonie bu
dowlanym zauważyć można w okolicy trochę
większy aniżeli w poprzednich latach ruch bu
dowlany. I tak: w Krzekotowie wybudowano
1 dom mieszkalny i 2 stodoły, w Mierucinie dom

mieszkalny, w Parlinie 2 stodoły, w Słabosze-
wie 2 stodoły oraz chlew, w Mokrem 1 stodołę
i w Szczepanowie dom mieszkalny. Pozat.em
kilka budowli jest na ukończeniu.

Csirórr-
Przed uroczystością obchodu 10-Iecia pracy,

W nie,dzielę 9 bm. Koło Miłośników Sceny w

Ostrowie obchodzi uroczyście 10-lecie pracy na

polu kultury scenicznej. Program uróeżystdfei
przewiduje m. in. przedstawienie dramatu G.

Zapolskiej ,,Tamten".
Balonik z Francji. Na polach w pobliskim

Gręb!owie uchwycono we wtorek balonik z

Francji z doczepioną doń kartką z napisem:
Jean Nayer. Rue des Treviers 181.

Koncert ku czci Szopena. Z inicjatywy Po
wiatowego Komitetu ,,Dni Szopenowskich" od
był się w auli gimnazjum żeńskiego końcert-
recital fortepianowy. Poprzedziła go prelekcja
prof. Daneckiej o twórczości mistrza tonów. Na

resztę programu złożyły się utwory Szopena w

wykonaniu p. prof, A. Jiingsta, znanego z audy-
cyj radjowych w Poznaniu.

Pożar. We wtorek o godz. 4 rano wybuchł
pożar z nieznanych bliżej przyczyn u gospodarza
Franciszka Koziołka w Nowych Kamienicach.

Pastwą płomieni padła stodoła. Straty pokrywa
ubezpieczenie.

Nieszczęśliwe wypadki. Podczas czyszczenia
okien załamał się pod służącą H. Wegner szkla
ny dach, wskutek czego nieszczęśliwa spadła
na cementową podłogę składu p. Baranowskie
go, odnosząc bardzo ciężkie okaleczenia. --

Z przyczyn dotąd niestwierdzonych postrzeliła
się onegdaj służąca Olejniczakówna. Po założe
niu prowizorycznego opatrunku przewieziono
desperatkę do szpitala powiatowego.

Król żniwny. Podczas tegorocznego strzela
nia żniwnego królem żniwnym został p. Roman

Kubicki, a marszałkami pp. I. Franciszek Orli-
cki. IL Włodzimierz Wentzei.

Nowe towarzystwo. Z inicjatywy Zrzeszenia
Pracowników Banku Polskiego utworzono tutaj
oddział Polskiego Tow. Krajoznawczego. Do

zarządu weszli pp.: dyrektor Hubicki - prezes,
dyr. Kulon - wiceprezes, Kłus - sekretarz i Do
lała - skarbnik.

Z życia sokolic. Ostatnio utworzono tu przy
ostrowskim okręgu ,,Sokoła" osobny oddział
dla sokolic, który otoczy specjalną opieką ist
niejące gniazda sokolic i rozwinie intensywną
działalność około powstania nowych gniazd żeń
skich. Prezeską wydziału została p. Zofja Kło
sowa z Ostrowa.

ZMARLI:

Ś. p. Leonard Malicki, łat 43. l-odenj z,
Świekatowa, inspektor T-wa ubezpieczeń
,,Yesta" w B.ydgoszczy.

Ś. p . Antoni Cięgotura, wiceprezes ino
wrocławskiego kółka rolniczego, w Jace-
wie.

Ś. p. Mieczysław Wolniewicz. naczelnik
biura mie.jskiej opieki społ. w Poznaniu,
lat 73.

S. p. Edward Hahn, lat 55, w Poznaniu.
Ś. p . Edward BartliRowski, lat 67, w Po-

:naniu.
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Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni od czwartku

Apteka Centralna, ul. Chełmińska.

Książnica miejska im. Kopernika, Wysoka 16
otwarta codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt
od godziny 9,30-12,00 i od 16,00-19,30.

REPERTUAR KIN.
Lux — ,,Żona na jedną noc".
Pałace — ,,Tria11.
Mars — ,,Śpiewk nieznany".
Świtowid — ,,Kabirja",
Corso — ,,Życie za złoto".

TEATR MIEJSKL
W czwartek, dnia 6. bm. o godz. 20 odczyt

Aleksandra Janty-Połczyńskiego na temat ,,Jak
jest w Rosji". Leg zniżk. 50 proc.

W piątek, dnia 7. bm. o godz. 20 przedsta
wienie dla wojska ,,Mąż z grzeczności", ko-

medja. Abonamenty i passe partout nieważne.
W sobotę, dnia 8. bm. o godz. 20 premjera

,,Tak się zdobywa kobiety", komedja. Ceny
miejsc do połowy zniżone.

W pogoni za ,,mieczykami”
Na skutek rozwiązania na Pomorzu O. W . P,

nie wolno nikomu z b. członków pokazywać się
na ulic,y z mieczykiem Chrobrego. Są jednak
tacy, którzy własności swej nie chcą się wy
rzec i spokojnie noszą mieczyki nadal.

Krótko załatwia się z nimi policja; doprowa
dza ich do posterunku w razie sprzeciwu, sama

ściąga mieczyk a za stawiany opór zasadza do

kozy. Co kraj, to obyczaj. Podobnych przy
gód doznał ostatnio pewien jegomość z Gniew
kowa. Chociaż w Wiełkopolsce niema podob
nego zakazu, na terenie województwa pomor
skiego znaczka tego nosić nie wolno. Nie po
mogły żadne tłumaczenia, poszedł jak inni do

kom;sarjatu na niezbyt wygodne legowisko.

Stan bezrobocia

w ubiegłym tygodniu,
Według ostatniej statystyki Państwowego

urzędu Pośrednictwa Pracy stan bezrobocia za

ubiegły tydzień nie wiele różni się od poprze
dniego, zawsze jednak wykazuje wzrost. Kiedy
ostatnio liczba bezrobotnych w Toruniu m. wy
nosiła ogółem 1049, w tem umysłowych pracow
ników 496, w ostatnim tygodniu ogólna liczba

bezrobotnych przekroczyła 1120 w tem 510 umy
słowo pracujących. Małym zmianom uległ stan

, bezrobocia w powiatach. Na ogólną liczbę 1712

, be;zrobotnych zasiłki pobiera 489 w tem 276

umysłowo pracujących. Ponadto przy pracach
doraźnych zatrudnia się w Toruniu m. 1510

bezrobotnych, w Chełmży 520, w Podgórzu 60,
w powiecie toruńskim 530, w Wąbrzeźnie 260,’
w Chełmnie 580. ’

Niebardzo poczuwają się niektórzy do moral
nego obowiązku względem swych bliźnich bez
robotnych, nie wiele też, jak widzimy w tym
kierunku poczyniły nasze czynniki kompetentne.
Czekają widocznie na imienne wyszczególnienie
i wskazanie na nich palcem. Różne drogi wiodą
do Rzymu; i w tym wypadku znajdzie się śro
dek, który umożliwi nam dopiąć do wymierzone
go celu, choćby i u niejednych rumieniec wsty
du wywołał.

Dnia 4. bm. około godziny 8 postrzelił się
w zamiarze samobójczym teszyngiem 9 mm. w

twarz Lubawiński Nikodem, łat 38, kawaler.
W stanie groźnym odwiozło go pogotowie ratun
kowe do szpitala. Jak się dowiadujemy, Luba
wiński miał być doprowadzony do więzienia

sądowego celem odsiedzenia 4 miesięcznej kary.
Kiedy dni jego wolności były już policzone,

wołał targnąć się na własne życie, aniżeli pójść
za kratę więzienną. Stan jego zdrowia przed
stawia się zbyt groźnie.

Pij, braciszku, pij, zostaną ci spodnie i kij!
Bezczelność złodziejska nie zna już żadnych

granic, kradną oni nietylko w nocy, kiedy wszy
scy śpią i tam gdzie nikogo niema, ale okradają
przechodniów nietylko z pieniędzy alę nawet

Z ubrania, w jakim się kto w wygodnym dla nich

miejscu pokaże.
Niezwykła taka operacja spotkała n!eco za

wianego M. D . gdy ten w nocy z soboty na

niedzielę wraca! do domu. W okolicy kaszow-
nika zaczepiło go trzech obcych andrusów,
ściągnęli mu marynarkę, płaszcz, trzewiki, ka
pelusz oraz dokumenty osobiste, wszystko ogól
nej wartości 200 zł i zwiali bez śladu.

Powiadomiona policja wszczęła dochodzenia.

Grudziądz.
Apteka dyżurna: ,,Pod Lwem", uł. Pańska.
Kino Apollo; ,,Nenita, kwiat Hawanny".
Kino Gryf: ,,Człowiek, którego zabiłem".
Kino Orzeł: ,,Miljon".
Kino Nowości: ,,Mata - Hari i ,,Pat i Pata-

chon jako bankowcy".
Repertuar Teatru Miejskiego.

Piętek 7 października: ,,Niezwykły seans".

Występ Teatru Miejskiego z Bydgoszczy. W

głównej roli Kazimierz Justian.

,,Hiszpańska mucha" z Justianem.

Zamiast zapowiedzianego ,,Niezwykłego
seansu", z którym teatr bydgoski przyjedzie
później, zobaczymy w piątek, dnia 7 paździer
nika, na scenie Teatru Miejskiego, przewyborną
komedię p. t . ,,Hiszpańska mucha". Ceny miejsc
od 49 gr do 2,40 zł. Przedsprzedaż biletów w

kasie dziennej (gmach teatru, tel 756} od godz
10—13 i 17—20. Początek punktualnie o godz.
20-ej. Koniec o 10,30.

Wielki koncert Moniuszkowski, Grudziądzki
okręg śpiewaczy, na którego czele stoi ceniony
przez ogół obywatelstwa dyrektor Banku Ludo
wego Siemiątkowski, daje w sobotę, dnia 8 bm.
o godz. 20 w Teatrze Miejskim ku czci nieśmier
telnego mistrza Moniuszki w jego 60-tą rocznicę
zgonu wielki koncert wokalno-instrumentalny.
Na program złoży się występ chórów śpiewa
czych oraz koncert orkiestry 64 pp. pod batutą
por. Szpuleckiego. Ceny biletów niskie.

Osiedliłem się jako

iekarz-dentysta
Bioitjracfi

Grudziądz, Płac 23 Stycznia nr. 18

róg ulicy Marsz. Piłsudskiego. (19132

Zfazd wojewódzki
delegatów Kół Polskiego Stronnictwa Chrzęść. Dem. na Pomorzu.

W niedzielę 16 października odbędzie się w

Grudziądzu doroczny zjazd wojewódzki delega
tów kół P. S. Ch. D z następującym porządkiem
obrad:

O godz. 8 msza św. w kościele farnym, w

której uczestnicy zjazdu biórą udział. O godz.
9,30 w lokalu ,,Pod Złotym Lwem" stwierdzenie

obecnych i złożenie Iegitymacyj przez delega
tów. Godz. 10: zagajenie zjazdu, 2. wybór mar

szałka. biura zjazdu i wybór komisji-matki, 3)
odczytanie protokółów z poprzedniego zeszło-

ocznego zjazdu, 4. sprawozdania: a) organiza
cyjne, b) kaso-we, c) komisji rewizyjnej; 5. dy
skusja nad sprawozdaniami, 6. uchwalenie ustę
pującemu zarządowi absolutorium, 7. referat de
legata głównego zarządu, 8. wybór zarządu (pre
zesa. wiceprezesa i cz)onków), 9. wybór dele
gatów na kongres do Łodzi. 10. wnioski, uchwa-

ty i dyskusja, 11. ucnwaieme rezolucją
kończenie zjazdu przez nowowybrany zarząd
wojewódzki.

W myśl art. 25 statutu wnioski i projekty
uchwał muszą być złożone do zarządu Woje
wódzkiego conajmniej na 8 dni przed terminem

zjazdu. Koła winne zastosować się do wyda
nych zarządzeń zarządu wojewódzkiego i" w

myśl udzielonych wskazań wysłać przepisaną
ilość delegatów.

Śmiecie.

Udogodniona komunikacja autobusowa z Gru
dziądzem. Dla mieszkańców Świecia najbliż
szym większym ośrodkiem przemysłowym i han
dlowym to Grudziądz, odległy około 24 km.
Ponieważ komunikacja kolejowa ze Świecia do

Grudziądza jest nietylko okrężna, lecz i niezbyt
dogodna, połączona z dwukrotnem przesiada
niem w Terespolu i Laskowicach oraz wyczeki
waniem na pociągi, rozwinęła się pomiędzy
Świeciem a Grudziądzem komunikacja autobu
sowa, będąca zarazem wie!kiem udogodnieniem
dla mieszkańców nizin, przez które autobus kur
suje. Przedsiębiorstwo autobusowe p. Jasiewi
cza ze Świecia wprowadziło nowy rozkład jaz
dy, umożliwiający dogodne połączenia do wszy
stkich autobusów i pociągów, odchodzących z

Grudziądza. Odjazd autobusu ze Świecia o

godz. 6,30, 9.45, 13,30, 17. Odjazd z Grudziądza
o godz. 8,15, 11,30, 15,20 i 18,30.

gWcfijogg.

Osobiste. Opuścił nasze miasto po 12-letniej
pracy organista i dyrygent chóru kościelnego
p. Martyn, udając się do Skarszew. Z okazji tej
odbyło się w są!i Browaru oficjalne pożegnanie.
Również opuszcza nasze miasto znany i cenio
ny naczelnik stacji Aułich, udając się na takie
same stanowisko do Smętowa. Ną miejsce jego
przybył dotychczasowy naczelnik stacji z Redy
p. Michałowicz.

Groźny pożar w Piastoszynie. W czasie prze
chodzącej w ostatnich dniach burzy uderzył pio
run w stodołę p, Jana Behrendta w Piastoszy
nie. Ogień strawił stodołę i przerzucił się na

Chlew. Prócz stodoły i chlewa zniszczone zo
stały doszczętnie wszelkie tegoroczne zbiory.
Powstałe straty wynoszą około 10 tys. zł, które

ponosi gospodarz, gdyż zabudowania nie były
ubezpieczone. Na ratunek przybyło 5 straży po
żarnych z okolicy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
J. W. Nieżychowo. W bankach tego ro

dza.ju stopień waloryzacji zależy od stanu

majątkowego instytucji. Przeliczenie było
powinno dawno nastąpić.

Gracjanaa W. Wiersz ,,Tcnschnę za To
bą" wpadł do kosza.

Marek Solski w Toruniu. O sprawić te
atru napiszemy od siebie. Oburzenie w

mieście jest zupełnie usprawiedliwione.
Łucjan W., Tuchola. ,,Ja kocham moją

Wandę - I zawsze kochać bandę". Panie
szanowny, rym to nie psia skóra i tak ra
żąco _naciągać go nie można.

Witosowies. Kar.ykatura bardzo słaba.
Marja B., świec!e. Przyślij pani swoje

,,Koszałki opałki" do przeczytania, byle
treść ich nie odpowiadała zanadto tytuło
wi.

WYSOKA, W sprawie zamknięcia ochronki

otrzymaliśmy od członków rady miejskiej na
stępujące wyjaśnienie: Rada miejska przychyli
ła się do wniosku magistratu o zamknięcie o-

chronki ze względów oszczędnościowych, gdyż
finansowanie ochronki obciążało prawie wyłącz
nie kasę miejską, a nie rodziców, posyłającyęh
dzieci do ochronki. Twierdzenie, jakoby rodzice

płacili za każde dziecko po 20 zł rocznie, nie

polega na prawdzie, gdyż w danym razie byłoby
to księgowane i kontrolowane. Jeżeli zaś autor

notatki w ,,Dzienniku" opiera swoje twierdze
nie na pewnych podstawach, niech będzie ła
skaw wskazać, kto płacił za dzieci i dokąd kie
rowane były wpływy pieniężne, za co rada miej
ska będzie mu wdzięczną. O żadnych zabawach
i imprezach, z których wpływają pieniądze do

kasy, nikt nic nie wie. Żadnych wpływów pie
niężnych do kasy miejskiej komisja rewizyjna
n:e stwierdziła. Magistrat urządza coprawda raz

na rok zabawę dla dzieci, lecz nie przynosi ona

prawie żadnego dochodu. Co się tyczy ,,galó
wek", które się w Wysokiej rzekom° ,,szumnie
rok rocznie odbywają — jak utrzymuje autor —

to odbywają się one taksamo, jak w każdem in-

nem mieście, z tą różnicą atoli, że gdzieindziej
,,galówki" odbywają się z inicjatywy rad miej
s’kich. zaś w Wysokiej z inicjatywy magistratu,
gdyż u nas jest ustrój burmistrzowski, a nie par
lamentarny; zatem w danej kwestji radni głosu
nie zabierają. Inne insynuacje pod adresem ra
dy miejskiej — gdzie się dzieci mają uczyć pa
cierza: w domu, czy w ochronce? — pozosta
wiamy bez komentarzy.

"Clfoilatieśt-
Ulotki przeciwżydowskie. Coraz więcej po

stępujące zażydzenie naszego miasta, a zwłasz
cza ul. Raczkowskiego, którą pewien dowcip
niś już przemianował na ul. Żydowską, skłania

społeczeństwo tutejsze do organizowania samo
obrony. Niezdrowa konkurencja, jaką stosuje
kupiectwo żydowskie w odniesieniu do kupiec-
twa chrześcijańskiego, podkopuje byt licznych
placówek chrześcijańskich i lojalnych wobec po
trzeb państwa i obywateli. To też pewna grupa
młodzieży, która z zanieookoieniem śledzi po
stępujący zalew żydowski naszego miasta, roz
dawała w ub niedzielę na ulicach ulotki, prze
strzegające przed kupowaniem towarów w

przedsiębiorstwach żydowskich. Rezultat jednak
tego pierwszego kroku samoobrony narazie zda-

je się by dość nikły, gdyż policja spisała za

sprzedaż mimo niedzieli w jednym ze sklepów
żydowskich przy u!. Raczkowskiego kilka man
datów karnych,

Tczew
,,Rok 1920" na scenie, W sobotę 8 bm. ode

gra w Hali Miejskiej tczewskie koło amatorskie
Scena" 3-aktówkę pt. ,,Rok 1920".

Srebrne gody małżeńskie. W piątek 7 bm.
obchodzi 25-lecie pożycia małżeńskiego długo
letni naczelnik miejskiego urzędu bezpieczeń
stwa publicznego i długoletni komendant ochot
niczej straży pożarnej Franciszek Fabian z mał
żonką swą Wandą z domu Menzel. Jubilatom

składamy najserdeczniejsze życzenia.

Nowy sposób przemycania ,.Danziger Neueste
Nechricbten". Jak wiadomo, władze polskie o-

debrały debiut ,,Danziger Neueste Nachrichten".
Mimoto administracja tej gazety stara się źa

wszelką cenę docierać do polskich czytelników.
W ub. poniedziałek podczas rewizji pasażerów
powracających z terenu W. M . Gdańska znale
ziono kilkanaście egzemplarzy ,,Danzigerki" u

niej. E. K . z !wieczna, pow. starogardzkiego, któ
ra tłomaczy!a się, iż gazety te kupiła w Gdań
sku jako makulaturę...?!

Wyniki wielkich jesiennych zawodów
lekkoatletycznych w Tczewie.

W ub. niedzielę na boisku przed szkołą po
wszechną nr. 5 odbyły się wielkie zawody je
sienne. W’ zawodach lekkoatletycznych wzięło
udział 7 miejscowych klubów sportowych mę
skich oraz 4 żeńskie: Sokół, Kolejowe Przyspo
sobienie Wojskowe, Policyjny Klub Sportowy,
,,Gryf", K. S. ,,Wisła", Harcerski Klub Spor
towy, gimnazjum męskie, szkoła handlowa, So
kół żeński, K, S. ,,Wisła", gimnazjum żeńskie
i szkoła handlowa żeńska. Pomimo niezbyt
sprzyjającej pogody zawody wypad!y okazale.

W zawodach jednostkowych otrzymali za-

I wodniczki i zawodnicy za I. i II. miejsca dyplo
my sportowe, w zawodach międzyklubowych za

I, II i IH miejsca otrzymały te kluby, które

zdobyły najwięcej punktów. Poniżej podajemy
wyniki w poszczególnych konkurencjach jedno
stkowych:

W biegu na 100 zajęli miejsca: I. Spratek
(K. S. ,,Wista") 12,4 sek., II. Dunecki (Sokół),
12,9 sek.. UL Schraraka (Sokół) 13 sek.

W biegu na 100 m, zajęli miejsca: I. Migdał

(K. P. W .) 2:20,5, II. Rutkowski (Szkoła Han
dlowa) 2:27, III. Schramka (Sokół) 2:30.

W skoku wzwyż: I. Spratek (K. S . ,,Wisła")
I, 45 m., II. Dunecki (gimnazjum męskie) 1 40 m,
III. Tobiński (Sokół) 1,40 m.

W skoku wda!: I. Tobiński (Sokół) 5 42 m.

II. Spratek (K. S. ,,Wisła") 5,30 m., III.’ Tom
czak (Harcerski Klub Sportowy) 5,19 m.

Pchnięcie 45-funtową kulą: I. Dunecki (Sokół)
9,97 m., II. Tomczak (H. K. S.) 9,66 m., III. Gi-
bowski (Sokół) 9,54 m.

Pchnięcie 10-fnntową kulą dla młodzieży; I.

Otlewski (gimnazjum męskie) 11,50 m., II. Du
necki (gimnazjum męskie) 11 02 m., III.’Rastuba

(HKS) 10,30 m.

Rzut oszczepem: Chmielewski (gimnazjum mę
skie) uzyskał najepsze miejsce w rzucie oszcze
pem (42 m.), lecz wskutek przekroczeni kręgu
(koła) został zdyskwalifikowany. I. Spratek (K.
S. ,,Wisła") 35,20 m., II, Dunecki (gimnazjum
raęskie) 34,80 m., III. Migdał (KPW) 27.40 m-

( Rzut 2 kg. dyskiem: I. et, post. Wojtę!rek

(Pol. K. S . ,,Gryf") 29,50 m., H post. Bielecki

(Pol. K . S . ,,Gryf") 28,90 m. ił". Dunecki (So
kół) 28,70 m.

Rzut 1 kg. dyskiem dla modzfeży: I. Szczy
pińs’ki (szkoła handlowa) 37,20 m., II. Dunecki

(gimnazjum męskie) 36.20 m,, III. Targan (Harc.
C. S.) 35,10 m. (Dunecki - g:mn. męskie - w rzu

cie tym osięgnął 41,25 m., lecz został zdyskwali
fikowany z powodu przekroczenia kręgu.)

Bieg pań na 60 m,: I. Zielińska (g:mn, żeń"kie)
9,1 sek., II, Gapówna (K. S . ,,Wisła") 9,6 sek.,
III. Olejniczakówna (gimnazjum żeńskie) 10 sek.

Skok wdał dla pań: I. Gapówna (K. S, ,,Wi
s}a) 7,39 m.) . II. Zielińska (gimn. żeńskie) 7,36
lu. HI. Filipczakówna (Sokół żeński) 3,01 m.

Pchnięcie 4 kg. kulą dla pań: I. Gapówna
fK. S, ,,Wisła") 7,39 m., II. Zielińska (gimn. żeń
skie) 7,36 m., III. Trzoskówna (K. S. Wisła")
6.76 m.)

Po ostatecznym ukończeniu gier sportowych
turnieju, wyniki zawodów m’ędzyklubowych o-

g}oszone ząstaną w przyszłym tygodniu.

Sensacyjny mecz piłk;i ncźnej
w Tczewie.

W ub. poniedziałek przybyła do grodu Sam
bora ligowa drużyna Polski ,,Ruch" z Katowic,
która po zwyciężeniu gdańskiej drużyny repre
zentacyjnej i uzyskaniu tytułu mistrza W. M-
Gdańska na rok 1932 poraź pierwszy w grodzie
Sambora na boisku przed szkołą powszechną
nr. 5 rozegrała sensacyjny mecz z miejscową
drużyną reprezentacyjną, w skład której weszli

najlepsi gracze Sokola, K. S . ,,Wis!y" oraz K.
S. ,,Unji". Na bo;sku zebrało się mnóstwo zwo
lenni’ków p:iki nożnej, którzy po owacy’nem

1 zyjęc:u na boisku gości z w:elkiem zaintereso
waniem śledz;!i przebieg zawodów. Pq bardzo

zaciętej obustronnej walce mecz zakończył się
wynikiem 9:2 na korzyść gości. Mimo ponie
sionej porażki tczewska drużyna reprezentacyj
na. jakkolwiek nie zgrana, dzielnie broniła ho.

noru miejscowych drużyn./
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Kronika
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KALENDARZYK.

Dziś: Brunona.
Jutro: Justyna.
Wschód słońca o godzinie 6.08 .

Zachód słońca o godzinie 17.27 .

------ bb_O"........ .

Stan pogody.
Zachmurzenie wielkie z możliwością przelot

nych deszczów.
Chłodno — rano o godz. 9 wynosiła tempe

ratura w Bydgoszczy 7 stopni. Nocą przy
mrozki. -

1 1,1 Staś

dzisiejszy
0 godz. 10

Stan

wczorajszy

DYŻURY APTEK:

od3.X.do9.X

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65,
telefon 385.

2) Apteka przy Placu Teatralnym, Mar
szałka Focha 10, telefon 1962.

3) Apteka B. Tarasiewicza, Orła 8, te
lefon 146.

— MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od godz. 10 do 16,
w niedziele i święta od 11 do 14-ej.

w a
____________00 ...1

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

OSTATNIE WYSTĘPY K. JUSTIANA,
Czwartkowy wieczór wypełni ,,NIE

ZWYKŁY SEANS", doskonała sztuka o pod
łożu kryminalistyczno-sensacyjnem, pełna
dramatycznego napięcia, w doskonałej in
terpretacji naszego zespołu z mistrzem K.
Justianem, świetnym odtwórcą inspektora
policji.

W piątek odbędzie się odczyt znakomi
tego pisarza i podróżnika Aleksandra Jan-
ty-Połczyńskiego na wielce interesujący
temat: ,,JAK JEST W ROSJI?" Znakomi
ty pisarz, objeżdżający wszystkie ośrodka
kulturalne Polski wypowie swoje wraże
nia i obserwacje. Bilety w cenie od 50 gr
do 3 zł nabywać można w kasie Teatru,
Początek o godz. 8 wiecz.

W sobotę ,,HISZPAŃSKA MUCHA" z

niezrównanym K. Justianem w roli fabry
kanta musztardy.

TANIA P0P0ŁUDNI6WKA
I TANI PONIEDZIAŁEK

odbędzie się w nadchodzącą niedzielę, dnia
9,bm. o godz. 4 i w poniedziałek, dnia 10
bm. o godz. 8 wiecz. Wypełni fascynujący
,,NIEZWYKŁY SEANS",

OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO
W ŚRODĘ, 12 BM,

Celem lepszego przygotowania inaugu
racyjnej premjery pieniącej się pianą py
sznego humoru Szampańskiego krotocbwili
K. Zalewskiego nOJ MĘŻCZYŹNI, MĘŻ
CZYŹNI" dyrekcja Teatru przełożyła zapo
wiedziany termin na środę, dnia 12 bm., w

którym to dniu rzecz ta ujrzy po raz pier
wszy na naszej scenie światło rampy tea
tralnej.

SB ....

— Osobiste. W ubiegłą środę pobłogo
sławiono w kaplicy św. Florjana związek
małżeński p. Teodozji Grudzińskiej, córki
miejscowego architekta i siostry słynnego
tenora, z p. Alojzym Wojtakiem, znanym
sportowcem, jednym z założycieli K. S . ,,Po
lonia", urzędnikiem dyrekcji Poczt i Te
legrafów w Bydgoszcz(y. Młodej parze
towarzyszą nasze najserdeczniejsze życze
nia.

— Dyplom 1 tytuł magistra praw uzy
skali na uniwersytecie poznańskim pp. Guń-
ther Gerhard Hubschmann, syn kupca z

Bydgoszczy i Henryk Sulek z Witosławia,
pow. wyrzyskiego.

Sokół żeński.

Pożegnalny wieczorek drh. Siuchnińskiej
odbędzie się w sobotę dnia 8 bm. w sekre
tariacie.

Kochany Dzienniku!
W Borysławskiem Zagłębiu naftowem

wybuchł niedawno strajk robotników, wsku
tek czego zapanowały tam głód i nędza, o

czem zaraportowało województwo do mini
sterstwa opieki społecznej.

To ostatnie wydelegowało na miejsce re
ferenta D., celem zbadania rzeczywistych
przyczyn kryzysu.

Pan D. pobrał djety, zamiast pojechać
do Borysławia przegrał je w karty, a po
paru dniach rzekomych dochodzeń składa
swej władzy przełożonej następujący ra
port:

,,Głównym powodem krytycznego poło
żenia robotników jest klęska elementarna,
ponieważ ostatni grad wybił w całym, po
.wiecie szyby naftowe." ’

(

Rzadki jubileusz.
30 lat w staSfiBia flcalefnictwa.

FRANCISZEK HOFFMANN.

Warsztatowcy kolejowi uczcili w wła
ściwy sobie miły i serdeczny, a przytem
skromny sposób w ub. poniedziałek rzadki
ubiłeusz 30-letniej nieprzerwanej pracy w

kolejnictwie dzisiejszego kierownika działu
I klasy p. Franciszka Hoffmanna, znanego

wielce zasłużonego działacza nietylko na

niwie kolejowej, ale i na polu pracy naro
dowej. Liczne stowarzyszenia kolejowe, któ
rych Jubilat jest albo prezesem albo ser
decznym opiekunem, złożyły mu gorące
życzenia dalszej owocnej pracy w służbie
kolejnictwa polskiego, dla dobra państwa

narodu. W dowód wdzięczności i uznania
za pracę około dobra różnych towarzystw
złożono Jubilatowi szereg jubileuszowych
pamiątek. Wieczorem uczciło Koło Śpiewu
,Hasło", którego- p . Hoffmann jest założy

cielem i prezesem (od założenia bez przer
wy) jubileusz swego niezmordowanego pre
zesa wiązanką pieśni.

Aczkolwiek wybitne zasługi p. Francisz
ka Hoffmanna dały nam już niejednokrot

nie sposobność omówienia pracowitego i
społecznie niezwykle ofiarnego życia Jubi
lata, niechaj nam wolno będzie z okazji 30
rocznicy nieprzerwanej pracy w bydgoskich
warsztatach kolejowych przypomnieć kilka
dat z tego życia.

Progi bydgoskich warsztatów kolejowych
przestąpił p. Franciszek Hoffmann jako
młody ślusarz poraź pierwszy dnia 3 paź
dziernika 1992 r. Wielkie zdolności facho
we, niezwykła energja i rzadka siła charak
teru, a przy tem wszystkiem niezwykła
obowiązkowość i pracowitość doprowadziły
p, Hoffmanna w ciągu 30 lat ciężkiej pracy,
nieraz dokonywanej wśród arcytrudnycb
warunków, poprzez stanowisko przodowni
ka ślusarskiego (10. 12. 08) - podmistrza
i pomocnika zawiadowcy sekcji warsztatów
(l. I. 1920 r,) - i werksnistrza (l. 4 . 1920 r,)
do zajmowanego dziś stanowiska kierowni
ka działu warsztatów I klasy, którego obo
wiązki w inńycb warsztatach kolejowych
zazwyczaj sprawują dyplomowani inżynie
rowie. Okres najcięższej pracy Jubilata, a

przytem ze względu na brutalny teror, u-

prawiańy w Bydgoszczy przez rozbestwio-1

ny ,,Grenzschutz" niezwykle niebezpiecznej
i ryzykownej, przypada na przełomowe la
ta 1918/19. P. Hoffmannowi udało się wtedy
nietylko w tajnej pracy przygotować kadry
polskich kolejarzy, ale uratować poważną
część majątku kolejowego, którą Niemcy
chcieli przed oddaniem Pols,ce Bydgoszczy,
wywieźć do Niemiec.

Przy tern wszystkiem znalazł Jubilat
zawsze, od na.jmłodszych lat do czasów dzi
sie.jszych, dużo czasu na pracę narodową
i społeczną. Był on swego czasu ,jednym z

najczynniejszych członków i kierowników
Koła śpiewu św. Wojciecha i Tow. Przemy-
słowo-Rzemieślniczego, należał od pierw
szych dni swego przyjazdu do naszego gro-/,
du do ,,Sokoła", założył chór śpiewaczy,
znane i doskonałe ,.Hasło", orkiestrę kole
jową, stał przy kolebce Kol. KI . Wioślar
skiego, któremu obecnie znów prezesuje,
kieruje Urzędniczem Tow. Mieszkaniowem
itd. itd. A przy wszystkiem przyświeca mu

chęć przysłużenia się Polsce.
W uznaniu wielkich Jego zasług nadano

mu jako pierwszemu z Bydgoszczan rzetel
nie zasłużony krzyż kawalerski orderu
,,Polonia Restitnta".

Do życzeń serdecznych, jakie mu złożo
no z okazji jubileuszu, i my się przyłącza
my. Oby Bóg Wszechmocny pozwoli! Mu w

zdrowiu wytrwać na stanowisku ciężkiem
i odpowiedzialnem jeszcze długie, długie
lata.

Z zebrania pracowników przemysłu
gastronomicznego i hotelowego

oddział w Bydgoszczy.
Na ostatniem zebraniu oddziału bydgo

skiego pracowników gastronomicznych ze
brani przez powstanie z miejsc uczcili pa
mięć bohaterów lotnictwa por. Żwirki i inż.

Wig.ury.
Obradowano szczególnie nad poprawą

bytu braci kelnerskiej. Ubolewano nad za
trudnianiem kobiet w lokalach bydgoskich
i stwierdzono, że stan bezrobocia przeto zo-

staje tylko powiększony.
W wolnych głos.ach poruszono kilka waż

nych spraw dla dobra organizacji, m. in.
apelowano do zebranych, aby wszyscy jak
jeden zaopatrzyli, się w odznaki fachowe,
gdyż zarząd zwróci się do społeczeństwa,
aby domagało się fa-chowe,j obsługi, aby
różni przybłędy nie narażali zawodu na

pośmiewisko.
Tak zwany podatek od siedzenia wyma

ga nowelizacji, gdyż w prakty-ce okazuje się,

że tylko odstrasza konsumentów od loka
lów, co w konsekwencji odniża zarobki kel
nerów. Nad punktem tym rozwodzono się
obszernie, poczem uchwalono następującą
rezolucję:

Zebrani w dniu 23 września br. pracow
nicy przemysłu gastronomicznego i hotelo
wego w Polsce oddział w Bydgoszczy, wo
bec wprowadzenia ustawy t, zw. .,Podatku
od siedzenia1 uważają za wskazane:

Wystąpić do miarodajnych czynników,
przyłączając się do protestu pp. pracodaw
ców, że podatek ten w wielkiej mierze przy
czynia się do pozbywania się gości, wobec
czego warunki zarobkowe, już tak szczu
płe, doszły do granic niemożności utrzyma
nia siebie i rodziny.

Sprzeciwiamy się narzucaniu nam o-

bowiązku kasowania podatku od siedzenia,
do czego przeznaczeni winni być specjalni
inkasenci, gdyż na tem tle wynikają częste
nieporozumienia między pp. pracodawcami
a pracobiorcami, gdy większa część kon
sumentów odmawia płacenia.

Po uchwaleniu tej rezolucji zebranie
zakończono.

------ _o_—_

— Za zdrowie swej rodziny każda gospodyni
czuje się odpowiedzialną. A chociaż nieraz
z trudem koniec z końcem wiąże wita przecież
chętnie każdą możliwość urozmaicenia potraw.
Budyń Oetkera naprzykład znajduje zawsze ra
dosne przyjęcie, jest bowiem smaczny, pożywny
i niedrogi. Zawartość paczki wystarczy na 3 do
6 osób, zaoszczędzić więc można drobny ten

wydatek łatwo na czem innem. (19202
— Na francuski kurs początkujący, w

godz. od 8—9 wiecz. — specjalnie dla osób
zatrudnionych w przedwieczornych godzi
nach — prowadzony najlepszym systemem,
metodą ,,Linguaphone", odpowiednio stoso
waną przez rutynowaną profesorkę, przyj
muje zgłoszenia sekretarjat Francuskich
Kursów Rządowych w gimn. Kopernika.
Nauka rozpocznie się w czwartek 6-go bm.
Obniżona opłata wynosi 3 zł za październik,
za następne zaś miesiące 4 zł. Reflektanci
proszeni o szybkie zgłoszenie, ażeby nie
wstrzymywać biegu nauki. Prócz tego or
ganizuje się komplet dla dziewczynek 12-
letnich.

Nie przeciągać struny!
(Z powodu nocnych opłat w lokalach publicznych).

Z rzadko spotykaną, jednomyślnością
osądziła opinja publiczna niedawny
przepis, nakazujący pobieranie w loka
lach publicznych od każdego gościa po

północy po 50 groszy — a osądziła w

sensie ujemnym. Opłata ta jak wiado
mo, ma zasilać Państwowy Fundusz
Bezrobocia, zasila go jednak więcej niż

skąpo — wypłaszając gości z lokalu, co

odbija się na i tak już bardzo kuleją,
cej konsumcji. Nie dość na tem — nie
praktyczny i uciążliwy przepis wywo
łuje zatargi między właścicielami lo
kalu, pragnącemi przecie go wykonać,
a gośćmi, którym często ani w głowie
opłatę uiścić. Każdy taki zatarg prze
grywa bezsilny właściciel, żyjący w

wiecznej obawie przed kontrolą władz,
karzących go za winy niepopelnione.

Chodzą słuchy i to bardzo pow-ażne,
że rząd widząc bezcelowość i udrękę
dziwacznego przepisu, zamierza go
gruntownie zmienić. Już to samo po
w’inno być milczącą wskazówką dla or
ganów’ wykonawczych, aby pilnowania
tego przepisu nie posuwały do krańco-
wości Najuciążliwsza bowiem ustawa
może stracić dużo na swojej srogości,
jeżeli będzie wykonywana nietylko pod
kątem suchego paragrafu, ale i kątem
interesu obywatelskiego — dodajmy
także państw’owego. Bo oczywistą jest
rzeczą, że sztuczne stłumienie ruchu w

lokalach publicznych państwu pożytku
nie przynosi.

Zbyt rygorystyczne pilnowanie do
kuczliwego tego paragrafu odbija się
niemniej na życiu towarzystw, urzą
dzających gwoli godziwej rozrywki i

wypoczynku swoich członków zebrania
i zabawy, na jakich niebogaty gość wyda
je średnio jednego złotego, cierpiąc do
tkliwie, gdy mu przyjdzie złożyć aż 50-
groszową opłatę. Jest to w dodatku
haracz podwójny, gdyż pozwolenie na

zabawy jest uzależnione od złożenia ry
czałtowej opłaty lokalnej na rzecz bez
robotnych. Zabaw’y takie zaczynają się
zazwyczaj w późnych godzinach wie
czornych i nabierają dopiero o północy
rozpędu, a tu przychodzi albo składać

jeszcze jedną opłatę albo umykać do
domu...

Rozumiemy, że organy władzy muszą
czuwać nad życiem prawnem i wyko
nywaniem przepisów — ale im przepis
jest uciążliwszy i bardziej nieprak
tyczny, tem więcej trzeba go stosować
i pilnować z oględnością 1 wyrozumia
łością.

- ’ow
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Dożynki na Czyżkówku.
Kółko Rolnicze Bydgoszcz-Czyżkówko u-

rządza w niedzielę, 9 bm. w sali p. Glapy
przy ul. Grunwaldzkiej 159 ,,Dożynki".
Program obejmu.je popisy koła śpiewu św.
Cecylji, przedstawienie pt. ,,Dożynki", za
baw’ę taneczną i ciekawe urozmaicenia.
Początek o godz. 7 wieczorem.

Z walk o palma piękności.
(Konkurs ,,Dziennika Bydgoskiego"

na najpiękniejsze dziecko).
Nr. 23.

Jadzio Malik, bydgoski§ dziecko, 2 lata-

Walka o palmę piękności
(Konkurs ,,Dziennika Bydgoskiego"

na najpiękniejsze dziecko).
Nr. 24.

Henia Cybertówna, 5 łat, Bydgoszcz,



Obrazki migawkowe z cyrku Staniewskich.

POLSKI SARRASĄNI.
Już od tygodnia lokalną sensacją Byd

goszczy jest — arena cyrkowa. Bardzo
rzadko bowiem widzimy dobre widowiska
cyrkowe, zakrojone na miarę zachodnio
europejską, tak, że dziwić sję flie n)ożna,
że Uwaga i zainteresowanie Bydgoszczan
ąkupia się dokoła cyrku Staniewskięh i
zjawiąnie się jego u nas stało się prawdzi
wą sensacją. Podziwialiśmy cap rawda już
w naszem mieście gigantyczny cyrk Sarra-
saniego, który przez okres sześciu tygodni
i Przy niebywałem powodzeniu zatrzymy
wał się w Bydgoszczy, pozatem sły,nnego
UagonlsBcka, Kronego, Althofła i inny-ch.
Ale to dawne, stare czasy, które pamięta
ty}ko jeszcze starsza generacja...

My Polacy mamy dobry polski cyrk
braci Staniewskich, największy w naszem

paitefwie, poProstu Sarrąsani w zmniej
szeniem wydaniu i -teń nam wystarczy!
Każde inne wielkie zagraniczne cyrki
,.splajtnęły", nasz Staniewski trzyma się -

beź jakichkolwiek subwencyj -- na moc
nych podstawach, daje bowiem publiczno
ści dużo, bardzo dużo...

Arena cyrkowa! Ile dreszczyków emo-

ęyj i niecodziennych wrażeń ona nam da
je, wie każdy, który widział bogate progra
my obu oddziałów Cyrku Staniewskich,
Poprzedni oddział, który przed pół fokiem
bawił w Bydgoszczy, punkt ciężkości swe

go _ programu kładł na tresurę dzikich
zwierząt, obecnie zaś u nas bawiący od
dział kładzie go na program artystyczny.
W trzech słowach: rewja egzotycznych ar
tystów. Tysiące Bydgoszczan widzia.ło
zresztą, co się dzieje na arenie, dlatego cie
kawsze będzie: co dzieje się poza areną?

Zaglądałem niedyskretnie do mieszkal
nych wozów cyrkowców, owych .,hoteli na

kółkach", w których mieszka się z komfor
tern, czysto i elegancko przy oświetleniu
elektrycznem. Zrobiłem kilka zdjęć mi
gawkowych; które później utrwalę na pa
pierze.

ARABOWIE.

Budzili oni największe moje zaintereso
wanie. Jakże się zdziwiłem,, gdy wglądną-
lem do ich wnętrza ,,hotelu". Niezwykle
schludnie, wzorowa czystość! Proszę, nie
jedna gospodyni... Wystarczy, W każdym
razie: czarny kolor rasy nie jest równo-
znaczny z ,,czarnem życiem", czyli czarny
= czysty, a nie, jak- należałoby przypusz
czać czarny i= brudny.

Jedenastu Arabów. Prawie wszyscy ka
walerowie z niezwykłym temperameńteni.
Wspaniała grupa. Mahometąnie sarni So
bie przyrządzają .pńtr,ayyy,,.na , swój "gphsób.
Najchętniei jedzą kus-kus, ulubiona to , ich
potrawa ż ryżu, mąki i specjalnego sosu.

Alkoholu nie używają,

Mówią przeważnie po francusku. W
rozmowie z nimi stwierdziłem, że szczegól
nie podobają im się Bydgoszczanki. ,,My
kochać Polki bardzo". Obawiam się: na-

pewno będą zranione serca!
Po przedstawieniu wkładają garnitury.

Mają miłe obejście. Gentlemani. Najcie
kawszy, to 63-letni Arab z wąsami, który
ąkacze i robi salta ja!d młoda baletnica.
Poślubił on żonę Angielkę, która przeby
wa w Londynie,

Nie mniej interesujący są

CHIŃCZYCY.
Zespół Chy-Ba-Gu, przebywający dopie

ro sześć miesięcy w Europie. 2 cyrku
Milłsa w Londynie zaangażowani zostali
wprost do Staniewskich, Mimo europeiza.
cji, zachow,ują swoje zwyczaje i — kuch
nię. Jadają pałeczkami.. Ludzie to bar
dzo spokojni, inteligentni i również nie
zwykle czyści. Uśmiech nie schodzi z ich
ust.

Pięciu z nich mieszka w specjalnym
wagonie mieszkalnym, dwójka zaś: mąż i
żona wynajęła sobie pokój w mieście.

Chinka przed dwoma t,ygodniami w Po
znaniu powiła chłopca. Trudno opisać, jak
wielka panowała radość w obozie Chińczy

ków. ,,Następca tronu" to łaska i dar
Boży, dziewczynka - to kara, Boż,a, Tak
myślą zakorzenieni w tradycji Chińczycy,
mimo, że przeszli na katolicyzm. W ubie
głą środę młody Chińczyk został ochrzczo
ny. Uroczystości ciągną się bez końca ”-

wszystko z powodu jednego synka...
,,SYN KRAINY FARAONÓW".

Wśród egzotycznych gości cyrku znaj’
(luje śię również Egipcjanin, małego wzro
stu, liczący lat czterdzieści. Za żonę ma

Europejkę, która towarzyszy mu przy wy
stępach. Artyst,a już od dzieciństwa. Łyka
watę, pije naftę i ma ciało Uodpornione na

ogień. Przypomina jogów hinduskich,
prawdziwy syn krainy Faraonów. Nieda
wno zjawi! się w pewnej bydgoskiej apte
ce i zażądał waty. Jak wielkie było zdzi
wienie aptekarza, gdy w krótkim czasie
wata powędrowała przez usta Egipcja,nina
do jogo żołądka...

ROSGHKALS.
Nazwisko to trudne do ’wymówienia,

ja,k trudnym jest numer, któryu popisuje
się ten człowieczek. Jak cudownie tworzy
sobie piramidki ż cegiełek! Z jaką odwa
gą, zręcznością i spokojem! Ekwilibryśta
stupro’centowy. Z zawodu buchalter, naro-

-- Ke’o Rodzicielskie przy szkole powsz, im.
H. Dąbrowskiego w Bydgoszczy urządza wielką
loterję fantową w niedzielę, 9. bm. o godz. 15,30
w sali Kleinerta ul. Wrocławska przy 4 śluzie.

Cały dochód z tejże loterji przeznacza się na

rzecz dzieci najbiedniejszych tejże szkoły.
Przeszło 150 fantów wartościowych. Cena losu

tylko 20 gr. Losy nabywać będzie można tamże

przy kasie. Aukcja amerykańska. Wędka szczę
ścia. Przytem koncert. Zarząd Kola apeluje
do tutejszego szlachetnego społeczeństwa o ła -

skąwe poparć e przez wzięcie udziału w loso
waniu tejże ’rnerji.

;— Na czasie. Wieczorek towarzyski połą
czony z kawką oddziału piłki nożnej Sokoła V,
który odbędzie się w sobotę, dnia 8. bm. w lo
kalu p. Glapy przy ul. Grunwaldzkiej, już dziś

wzbudził zrozumiale zainteresowanie. Wstęp
tylko za zaproszeniami, które jeszcze do piątku
n-’być można u Kalasa Norberta, ul. Jasną 23,
Montewskiego Zygmunta, ul. Nakielska 60.

— Zabawa w Smukale. Towarzystwo śpiewu
,,Dźwięk" z Opławca urządza w niedzielę 9. bm.

w restauracji leśnej p.’ Ziółkowskiego wielką za
bawę taneczną z wielu niespodziankami. Po
czątek o godz. 15. Orkiestra doborowa. Czysty
zysk przeznacza się na bezrobotnych, O liczny
udział uprasza Zarząd.

Nasi matadorzy w karykaturze.

1 Daszyński.

W kalejdoskcpie dziejów.

- Czy to prawda, że wy macie już nowego ministra?
- Tak, panie redaktorze.
No proszę! A ja nie miałem jeszcze czasu do tamtego się zabrać...

WYWIAD WIGIERSKI Z NASZYMI
LEKKOATLETAMI.

Budapeszt. Współpracownik węgier
skiego czasopisma sportowego ,,Nemze-
ti Sport" opublikował, że zawodnicy
polscy w rozmowie z nim (po spotkaniu
iekkoatletycznem Polska-Węgry) Udzie
lili o sobie interesujących informacyj.

Kostrzewski i Trojanowski uskarżali
się na wyjście z treningu na skutek
służby wojskowej. Kuźmicki i Pławczyk
skarżyli się na przemęczenie, Biniakow
ski i Mikrut — na skaleczenia przypad
’kowe.

Heljasz oświadczył, że jest zadowolo
ny z odbytych zawodów i że najlepszy
swój dzień miał w Pradze. Kusociński
powiedział, że chciał przebiec 5000 me
trów w czasie 15 min. — i rzeczywiście
wynik taki osiągnął.

ZAWODY PIŁKARSKIE.

W niedzielę, dnia 9. bm. o godz. 13,30 i o 15

odbędą się na boisku im. Świtały ciekawe za
wody pi!ki nożnej o mistrzostwo m. Bydgoszczy
pomiędzy I. Gwiazda — I. Amator i I. Szkoły
Pilotów — I . Sokół I.

AUSTRJA - POLSKA.
SPOTKANIE BOKSERSKIE W ŁODZI.

W niedzielę bawić będzie w Łodzi
bokserska reprezentacja Austrji, która

rozegra mecz międzypaństwowy z re
prezentacyjnym zcspoiem Polski.

Z Aus,tr,ją walczyliśmy dotychczas

trzykrotnie, bilansując jeden remis (1930
r. 8:8) i dwukrotńe zwycięstwa (1929 r.

10:6 i 1931 rok -- 13:3). Bilans nasz w

spot,kaniach z Austrją przedstawia się
więc bardzo pomyślnie dla naszych
barw.

W roku bieżącym reprezentacja Au
strji przyjeżdża w składzie odmłodzo
nym. Tylko Erben i Zehetmayer należą
do klasy starych zawodników. Reszta

reprezentantów Austrji rekrutuje się z

pośród młodego, nieznanego nam dotąd
bliżej narybku.

Składy obu reprezentacyj przedsta
wiają się następująco: waga musza: Er
ben (A) - Misiorny, kogucia: Weiss —

Polus, piórkowa: Jaro—Cyran, lekka:
Wagner - Sipiński, półśrednia; Fuhrer
— Garncarek, średnia: Ceranek (A) -’

Chmielewski, półciężka: Zehetmayer -

Karpiński, ciężka: Havlicek — Kona
rzewski.

FINNOWIE TWORZĄ
LEKKOATLETYK? PAŃ.

Helsingfors. Jak wiadomo, dotych
czas w Finlaridji nie istniała zupełnie
lekka atletyka pań. Obecnie po igrzy
skach olimpijskich w Los Angeles daje
się zauważyć wielki wzrost zaintereso
wania dla tej sprawy w sportowych ko
łach fińskich.

Jeden z największych lekkoatletycz
nych klubów Helsingforsu utworzył już
sekcję pań, j

dowości łotewskiej, poczuł w sobie orygi
nalny talent i poświęcił się karjerze arty’
stycznej.

REBERNIGG.

Czech, były dyrektor c,yrku, zachw’yca
swą niezwykłą tresurą koni arabskich
czyst,ej krwi. Lepszy od Cisinalliego. Sy
nowie Rebernigga, to pierwszej klasy żó
łcieje, występujący również w cyrku. Cyr
kowcy od urodzenia...

Dużo byłoby jeszcze typów godnych u-

trwalenia na płycie drukarskiej. Powyżej
naszkicowane, to najciekawsze, któremi po
szczycić się może polski cyrk Braci Sta
niewskich. Ali.

Z życia Chrz. Demokracji.
Zimowy kurs referentów.

Stosownie do życzenia, wyrażonego
przez zarządy kół bydgoskich, przedłu
ża się termin zgłoszeń uczestników kur
su mówców do 10 bm. Do tego osta
tecznego terminu zgłosić należy wszy
stkich, Chcących brać udział w kursie
w sekretariacie okręgowym Ch. D. przy
ul. Dworcowej nr. 5.

Zarząd okręgowy P. S. Chrz. Dem.

kalendarzyk zebrań Ch. D.
" ’ KOLO BIELAWKI. ’

Dzebranie miesięczne Koła Bielawki od
będzie się w sobotę dnia 8 bm. o godz. 7-ej
wieczór w lokalu p. Mittelstaedta, przy ul,
Senatorskiej.

Referat wygłosi prezes Zarządu Okręgo
wego p. Beyer.

Zebranie zarządu godz. wcześniej.
O liczne przybycie członków prosi

Zarząd.
KOLO SADKI.

Zebranie Koła Sadki odbędzie się w nie
dzielę dnia 9 października br. o godz, l-ej
po południu w lokalu p. Czyżaka.

Referat wygłosi wiceprezes Zarządu
Okręgowego p. red. Bigóńśki.

O liczny udział członków jak i sympa
tyków prosi

Zarząd.

Kto wygrał na loterii 7

W dwudziestym trzecim dniu cią
gnienia b-ej klasy 25-ej polskiej’loterji
państwowej, wygrane pad!y na nume
ry następujące:

5.000 zł. Nr. 38357 66880 150824
3.000 zł. Nr. 40646 88121 113820 140376

155793.
2.000 zł. Nr. 16502 18784 18919 22902

32053 35307 43748 52969 60697 74836
86632 89066 90965 96455 96483 99455
101071 104199 111549 112849 126559
126910 126973 134815 135072 139343
143286 148670.

1.000 zł. Nr. 5707 9008 14931 16219
18537 10957 22562 28450 31495 30731
39798 43014 44112 45167 51088 51450
69293 70928 71563 72292 73870 73974
70117 78191 78570 86428 92490 95947
96771 101375 101913 120792 121365 122298
122994 123372 127165 131406 132046
135782 144209 144366 146124 149234
157525 158094.

Wszelkie wygrane losy zmieniać należy na

nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej
kolekturze ,,Uśmiech Fortuny" Bydgoszcz, Po
morska I, tel. 39 . Tamże natychmiastowa wy
płata wszelkich Wygranych.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
A. G . Zdaje się, że Pan rzeczywiście jest

odurzony, inaczej by Pan nadesłanego nam

,,utworu" nie nazwał wierszem.
A K, Chojnice. Wyroki w poruszonej

sprawie stają na stanowisku, że podatek
przemysłowy jest związany z przedsiębior
stwem. Nie ulega wątpliwości, że władza
skarbowa zażąda od Pana uregulo:wania
zaległego podatku obrotowego, przez po
przednika nie zapłaconego.
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Kupon ulgowy
iiniiiiinmtiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiuiHijiiiitiiiiiiiiniii

dla czytelników
,,Dziennika Bydgoskiego"

dio CgrkoStaniewskich
Okaziciel niniejszego uzyskuje w kasie
Cyrku 5Ó% zn!ikł na wszystkie miejsca.

Kupon upoważnia do nabycia
dwóch biletów ulgowych

w czwartek 6-go października br.

w piątek 7-go października br.

na przedstawienia wieczorowe.

Wyciąć i oddać w kasie Cyrku.



Str 10. ,DZIĘNŃIK BYDGOSKI" piątek, dnia 7 października 1932 r. Nr. 231,
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S. p . Bronisław Hausner.

Śmierć nieubłagalna powołała przed tron

Najwyższego pierwszego polskiego dyrekto
ra Wojewódzkiego Zakładu dla Ociemnia
łych w Bydgoszczy ś. p, Stefana Bronisława
Hausnera.

_

Ś. p . Bronisław urodził się 15 kwietnia
1858 r. w Jerce pow. kościańskim. Uczęsz
czał do gimnazjum w Śremie, a później do
seminarjum nauczycielskiego w Paradyżu,
gdzie zdał egzamin nauczycielski. Od 1 lip-
ca 1878 pracował jako nauczyciel w szko
łach powszechnych miasta Bydgoszczy, a

1 października 1885 r. wstąpił w służbę do
Wojewódzkiego Zakładu d!a Ociemniałych
w Bydgoszczy, gdzie pracował bez Przerwy
przez lat 40, i to do 1 kwietnia 1920 r. jako
nauczycie] ociemniałych, a od 1 kwietnia
1920 r. do 30 września 1925 r. jako pierwszy
polski dyrektor zakładu dla ociemniałych.
Od 1 października 1925 r. był na emerytu
rze, iednalfte brał czynny udział w spra
wach, dotyczących niewidomy-ch, to też
smutek i żal ogarnął cale rzesze niewido
mych, grono pedagogiczne i urzędników za
kładu.

Śmierć spotkała ś. p . Bronisława w Po
znaniu. dokąd wyjechał w celu odwiedzenia
zamężnej swej córki, i wnuków, państwa
kapitanostwa Skupniewiczów.

Niech ta ziemia polska, którą Zmarła’
tak gorąco ukochał, lekką Mu będzie!

Wykopaliska pod Fordonem
dla muzeum bydgoskiego.

(n) W budże-cie muzeum miejskiego w.

Bydgoszczy figuruje poz.ycja 2.000 zł na od
krywanie przedhistorycznych zabytków. W
najbliższym czasie przystąpi się do pracy
na terenach cegielni w Fordonie, położo
nych na stokach wzgórz nad Wisłą. W
miejscu tem, jak poprzednio wykopaliska
urn i szczątków zbroi wykazały, znajdo
wał się staropomorski zamek Wyszogród,
zdobyty przez Bolesława Krzywoustego a

następnie przez Krzyżaków spalony i zrów
nany z ziemią, przyczem całą załogę wy
mordowano.

Nadzór nad nowemi wykopaliskami
przejmie asystent sławnego ar-cheologa
prof. Zakrzewskiego z Poznania, p. Wie
czorek.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś po raz ostatni II. serja
, Jeździec bez głowy11 z Harry Peelem p. t .

,,Walka o testament", oraz sensacja ,,Prawo
kiwi" z Ken Maynardem. Początek o g. 6,30.

KRISTAL. Nieodwołalnie po raz ostatni ope
retka p. t . ,,Zemsta Nietoperza" z muzyką króla
walców Jana Straussa. Niezwykle komiczne

sceny tej operetki oraz doskonała gra zespołu
na czele Anny Ondry, świetną pokojówką ma
rzącą o karjerze aktorki, bawią publiczność
szczerze. Kostjumy i dekoracje stylowe. Pro
dukcja francuska tym filmem wykazała wysoki
poziom artystyczny swej twórczości. Nadpro
gram bardzo ciekawy tygodnik z aktualnościami

świata. Ceny od 49 gr.
MARYSIEŃKA wczoraj dała nowy program

w którym dźwiękowiec p. t. ,,Tyran)a małżeń
stwa" jest fascynującą przeróbką słynnej po
wieści Herm. Sudermanna. Tu widzimy wspa
niałą kreację Lewis Stone. Jest to najele
gantszy Amerykanin. A w drugim filmie p. t.

,,Maska śmiechu" główną rolę odtwarza artysta
o śtu twarzach Lon Chaney. którego postacie
zawsze budziły żywą sensację. W dramacie tym
z życia cyrkowców przeszedł on samego siebie,
dowodząc grą, że jest niedościgniony. Początek
o godz. 6,20 i 9.

NOWOŚCI rozpoczęło wyświetlanie wielkie
go rewelacyjnego dramatu dźwiękowego p. t .

,,24 godziny" o niezwykle interesującej akcji
bogatej w emocjonujące epizody. Treść za
czerpnięta z życia towarzyskiego. W rolach

głównych Kay Francis, Clive Brook i Miriam

Hopkins. W nadprogramie najświeższy ty
godnik Paramountu, oraz w cudownych kolorach
sztuka dźwiękowa p. t, ,,Tajemnica piękności".

REWJA wyświetla dziś najpiękniejsze
arcydzieło filmu produkcji polskiej p. t. ,,Pod
banderą miłości. W roli gł. ulubieńcy publicz
ności Zbyszko Sawan, Marja Bogda, Władysław
Walter, Paweł Owerlo. Niechaj nikogo nie za
braknie. Ktoby nie zobaczył tego naprawdę
pięknego filmu? Wszystkie kupony ulgowe
ważne.

WOJSKOWE 62 p. p. przy ul. Sowińskiego
wyświetla wielk,i dramat w 10 aktach p. t .

,,Bezbronne dziewczę". W rolach głównych
Ewelina Holt i Ernest Verebes. Początek sean
sów:dnia7i8bm.ogodz.19i21,dnia9bm.
o godz. 17, 19 i 21. Ceny miejsc od 10 groszy do
1 złoty.
PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 7 PAŹDZIERNIKA.
WARSZAWA-RASZYN. 12,45: Płyty gramofo

nowe. 16,15: Lekcja języka angielskiego.
16,30: Płyty gramofonowe. 16,40: Nowy ko
deks karny. 17,00: Koncert popu!, w wyk.
ork. Filh. Łódzkiej. 18,00: Muzyka lekka
z płyt gramofonowych. 19,20: Przegląd rolni
czej prasy krajowej i zagranicznej. 19,30:
Feljeton p. t . ,,Towarzysz Iljin o 5-leciu".

19,45: Prasowy dziennik radjowy. 20,00: Po
gadanka muzyczna. 20,15: Koncert symfo
niczny z Filh. Warsz. W przerwie feljeton
literacki. 22,40: Wiadomości sportowe. 23,00:
Muzyka taneczna.

ZAGRANICA. Berlin. 20,00: ,,Leonce i Lena"

komedja Buchnera. Następnie tr. z Opery
Państw. 3 aktu opery ,,Śpiewacy Norym
berscy" Wagnera. Sztutgart. 20,05: Kon
cert symfoniczny. Medjolan. 20,30: Koncert

symfoniczny. Wiedeń. 20,40: Koncert symfo
niczny! Kiólewiec. 21,05: Koncert symfo
niczny. ,

Wypłata emerytur i rent inwalidzkich.
Dowiadujemy się w Izbie Skarbowej,

że od ł października br. wypłatę eme
rytur i rent uskuteczniać będę urzędy
pocztowe na podstawie stałych list wy
płat.

O stałej zmianie adresu należy za-

wiadotoić Izbę Skarbową, przynajmnie,j
miesiąc przed terminem płatności po
wołując się na numer karty likwidacyj
nej i poprzednie miejsce zamieszkania,
przyczem tak w pierwszym jak i w dru
gim wypadku nałeżjr bezwarunkowo za
podać nazwę urzędu pocztowego, oraz

gminę i powiat.

Czasowej zmiany adresu ’Izba Skar
bowa uwzględniać nie będzie.

W razie chwilowej nieobecności mo
że zainteresowany upoważnić do odbio
ru pieniędzy inną osobę, upoważnienie
to powinno być jednak wystawione naj
wcześniej w dniu płatności zaopatrze
nia, względnie rent za dany miesiąc i

poświadczone zarówno co do autentycz
ności podpisu jak 4 co do daty przez
właściwy urząd (instytucję).

Dośylanie przez urząd pocztowy eme
rytur względnie rent do innych miej
scowości jest niedopuszczalne.

Restaurator-inwalida znaleziony w komorze kanału

bydgoskiego jako topielec.
Od trzech dni zaginął dawniejszy wła

ściciel ,,Domu Parkowego" przy ulicy kśw.
Trójcy koncesjonar,iusz Wojciech Jezierski.
Wszelkie poszukiwania za zaginionym by
ł.y daremne. Dopiero dziś rano zauważył
pewien osobnik w starym kanale przy IV-ej
śluzie zwłoki nieznanego mężczyzny. Za
wiadomiono policję, Pogotowie Ratunkowe
a w końcu i Inspekcję Dróg Wodnych. Z
chwilą bowiem zjawienia się policji, zwło
ki znikły we wodzie. Trzeba było wodę
wypuścić z komory kanału. Na dnie leża
ły zwłoki mężczyzny. Jak zdołano usta

lić, chodzi tu o 40-letniego restauratora

Wojciecha Jezierskiego. O wypadku za
wiadomiono rodzinę.

Jezierski był inwalidą wojennym, miał
postrzeloną prawą rękę i często miewał a-

taki epileptyczne, jedna z licznych ofiar
wojny światowej.

Zagadkowa jest śmierć, jaką znalazł
Jezierski w nurtach kanału bydgoskiego.
Trudno w tej chwili powiedzieć, czy za
chodzi nieszczęśliwy wypadek, lub też sa
mobójstwo. Policja i władze śledcze czy
nią dochodzenia w tej smutnej sprawie.

Dwa nieszczęśliwe wypadki
w Bydgoszczy.

Nożem przeciął sobie tętnicę- - Eksplozja maszynki sp-rytusowej.
We wczora,jszą środę wydarzył się nie

szczęśliwy wypadek przy ulicy Sierocej 20.
Kolejarz Stanisław Woliński w godzinach
wieczornych mając wolny czas zajął się re
paracją obuwia. Przy krojeniu skóry ma
nipulował tak nieszczęśliwie nożem, iż o-
strzem przeciął sobie tętnicę lewego ramie
nia. Upływ krwi był bardzo poważny i
groziło niebezpieczeństwo utraty ży-cia. Na
tychmiast przywołane pogotowie ratunko
we odwiozło kolejarza do lecznicy miej
skiej, gdzie udzielono mu pomocy lekar
skiej. W ten sposób uratowano kolejarza

od niechybnej śmierci, tak, że obecnie ży
ciu jego nie zagraża niebezpieczeństwo.

Dziś rano około godz. 8-ej żona urzęd
nika kolejowego Józefa Michałowska, li
cząca łat 38 podczas ondula-cji włosów
miała nieszczęśliwy wypadek. Z niewia
domej przyczyny wybuchła nagle maszyn
ka spirytusowa i poparzyła dotkliwie Mi
chałowską. W stanie bardzo poważnym
odwieziono ją do zakładu św. Flor,iana.
Ciężkie poparzenia odniosła nieszczęśliwa
kobieta na twarzy i piersiach.

STATME
WIADOMOŚĆ

Warszawa, 5. 10. (PAT). P . Prezy
dent Rzplitej przyjął dziś na audjencji
prezesa Najwyższej Izby Kontroli dr.
Jakóba Krzemińskiego w towarzystwie
wiceprezesa Najwyższej Izby Kontroli

p. Rugiewicza, którzy złożyli p. Prezy
dentowi w myśl odnośnych przepisów
ustawy o kontroli państwa sprawozda

i nie Najwyższej Izby Kontroli za okres
! budżetowy 1931/32.

Kosa redukcji w szkolnictwie

pracuje dalej.
Warszawa, 6. 10. (Te], wł.). (r) Wie

lu nauczycieli gimnazjów państwo
wych w stolicy przeniesiono na emery
turę i to już po rozpoczęciu roku szkol
nego. Według obiegających pogłosek
należy oczekiwać dalszych przeniesień
w stan spoczynku.

Dotychcząs ofiarą zarządzeń mini
sterstwa padli długoletni i doświad
czeni pedagodzy.

Nowe nieszczęście w kopalni.
1 trup — i rannych.

Katowice, 5. 10. (PAT). W kopalni
,,Maks" w Michałkowicach wydarzyła
się katastrofa górnicza. Wskutek za
walenia się stropu zasypanych zostało
5 górników. Jeden z nich Dumański
Józef, lat 23 z Siemianowic poniósł
śmierć na miejscu. Dwóch górników
zostało ciężko, dwóch lekko rannych.
Na miejsce wypadku wyjechali przed
stawiciele okręgu górniczego celem
zbadania przyczyny nieszczęścia.

Piękny czyn biedaka.

Poznań, 5. 10. (PAT). Prasa notuje
dziś wypadek niezwykłej uczciwości,
której dowód złożył bezrobotny Józef
Tomański, który idąc dziś w południe
Aleją Marcinkowskiego, znalazł na

chodniku 4.000 zł gotówką. Pieniądze
te Tomański mimo, że znajduje się w

bardzo ciężkiej sytuacji, gdyż od dwóch
lat pozostaje bez pracy, złożył nie
zwłocznie w Komendzie Policji. Okaza
ło się, że pieniądze zgubił goniec jednej
z firm zbożowych.

Konkurs ,.Dziennika Bydgoskiego"
na najpiękniejsze dziecko.

Nr. 25.

Włodzimierz Brzeziński, łat 3, najmłodszy:
wioślarz bydgoski.

Dalsze losy procesu brzeskiego.
Urosła gruba książka. Obrońcy będą

mu sieli dzień i noc pracować nad ape
lacją. Do widzenia w przyszłym roku!..

Warszawa, 6. 10. (tel. wł. — r.) Minął
kęs czasu od rozpoczęcia procesu brze
skiego. Od chwili wyroku aż do dnia

dzisiejszego trwało oczekiwanie na o-

głoszenie motywów wyroku, skazujące
go posłów opozycji na więzienie. Wresz
cie w dniu wczorajszym trzej sędziowie
podpisali zredagowane przez referenta

sprawy, sędziego Rykaczewskiego mo
tywy wyroku. Są to najobszerniejsze
motywy w największym procesie Polski

Niepodległej, które obejmują podobno
powyżej 800 stron maszynowego pisma.

W’edług procedury obrońcy muszą

wygotować skargę apelacyjną w prze
ciągu siedmiu dni, jakkolwiek sąd zużył
do zredagowania motywów 10.mieś. Pro
cedurze jednak musi stać się zadość.
Czeka więc icli Ciężka praca.

Oskarżeni i ich obrońcy dotąd nie o-

trzymali motywów, gdyż zostały one

przesłane do drukarni państwowej i zo
staną doręczone zainteresowanym w

formie książkowej.
Ogólnie przypuszczają, iż termin a-

pelacji wyznaczony będzie na m. luty
lub kwiecień przyszłego roku.

Z Beiwederu.

Przedstawiciele wielkopolskiego Koła

Jazdy u Głowy Państwa.

Warszawa, 5. 10. (PAT) Pan Prezy
dent Rzeczypospolitej przyjął dziś przed
poł. delegację Centralnego Instytutu
Wychowania Fizycznego na Bielanach
w osobach dyr. ’pułk. Gilewicza, kpL
Suszkiewieża oraz kpt. Nycza. Delegacja
ta wręczyła Panu Prezydentowi honoro
wą odznakę instruktora C. I . W . F . Je
dnocześnie delegacja zaprosiła Pana

Prezydenta na zwiedzenie Instytutu. O
godz. 12 Pan Prezydent przyją.ł delega
cję Wielkopolskiego Kola Jazdy w oso
bach pp. Żychłińskiego, Mielżyńskiego
i gen. Żuchowskiego, która złożyła spra
wozdanie z działalności Koła. O godz.
13-ej Pan Prezydent przyjął posła hisz
pańskiego Jose Gil Deigado-y-Olazabeł
który przybył w celu złożenia wizyty po
żegnalnej.
Z komitetu ekonomicznego

ministrów.

Warszawa, 5. 10. (PAT) Dziś odbyło
się posiedzenie komitetu ekonomicznego
ministrów pod przewodnictwem prezesa
Rady Ministrów p. Prystora, Komitet

ekonomiczny wysłucha} sprawozdania
z konferencji gospodarczej w Stressie
oraz załatwił szereg spraw bieżących.
M. in. ustalono zasadę zakupu podkła
dów kolejowych przez P. K. S. na rok
1933-34 oraz przedyskutowano zagadnie
nia, związane z handlem zagranicznym.

Stan wody na Wiśle w dniu 6 bm.:
Zawichost 72; Warszawa 64; Toruń

12; Fordon 14; Chełmno 02; Grudziądz
0,8; Korzęniewo 36; Piekło 41—; Tczew
56-; Einlage 2,66 Płock —; Schicveii-
horst 2,88,
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’akjoto wialnie niee!ca ty/kv
ptoteeh pieczenia^Trzeba sobie uprzytomnić, że od więcej niż 30 lat pracuje się nad udoskonaleniem tego jedynego w swoim rodzaju

proszku do pieczenia. ,,Backin" był już d_obry przed }f łaty, i właśnie dlatego było tak trudno go ulepszyć.
Niezmordowane badani_a i niezliczone doświadczenia wydały obecnie produkt ostateczny, o którym mo

żna powiedzieć ss.
fcsiS osi iMtezfównaroyt

Każda gospodyni domu wie o tem. Piątego pieką one podług przepisów Oetkcra i chronią się temsamem

przed niepowodzeniami. - Mnóstwo praktycznych przepisów pieczenia zawierają ,,Recepty Dr. Oetkera"
wyd. F. (cena ąe gr) oraz ,,Dr. Oetkera Książka Kucharska’4 (cena gr). Do nabycia w składach

żywnościowych, pozatem za nadesłaniem znaczków w firmie Dr. August Oetker, Oliwa.

Pamiętajcie, że

pierwszy reunion eleganckiego świata z udziałem

wybitnych sił artystycznych urządza Związek
Oficerów Rezerwy Koło Bydgoszcz w salach

,,Podchorążówki" (Szkoła Ofic. dla podofic.)
i to w niedzielę, dnia 9. bm. o godz. 9 wieczo
rem. Taksówki dowiozą pp. gości za specjalnie
umówioną, niższą opłatą.

Reunion jest zarazem zakończeniem uroczy
stości 10-lecia założenia w Bydgoszczy Koła
Oficerów Rezerwy.

Czysty zysk z reunionu przeznaczony na

fundusz dla bezrobotnych kolegów, oficerów

rezerwy. Bilety wcześniej do nabycia w skła
dzie Pilaczyńskiego przy ul. Gdańskiej.

----- o-----

— Młodej parze ,,Szczęść Boże". Dnia 4.
bm. o godz. 9 odbył się we Włocławku ślub

p. Zygmunta Przegoni-Dulskiego, porucznika

16 p, uł. z panną Marją Garczyńską, właściciel
ką magazynu jubilerskiego w Bydgoszczy. Na

intencję nowożeńców odprawił ks. dr. Wiśniew
ski solenną mszę św., którą zakończył prze
mówieniem okoliczpościowem.

— Wieczorek familijny ,,Pod Strzechą".
Państwo Petrasowie ogłaszają, że w ich lokaju
odbędzie się dziś wieczorem wieczorek z tań
cami, oczywiście połączony z nieodłącznemi
kiszkami domowego wyrobu, golonką i flacz
kami

Cyrk Staniewskich.
Dziś o godz. 8,30 wieczór — wielki program

atrakcyj z zespołami Chińczyków i Turków na

czele.

lie płacono na targu?
Na wczorajszym targu płacono przy średnim

ruchu ceny następujące: za nabiał; masło 1,50

??-lefnl wisielec.
Samobójstwo bezrobotnego tapicera.

Inowrocław, 5. 10 .

Lotem błyskawicy rozeszła się wieść po mie
ście Inowrocławiu, że w środę w godz. rannych
w domu przy ul. Orłowskiej 77-letni starzec

popełnił samobójstwo przez powieszenie się na

haku w zajmowanem przez siebie mieszkaniu.

Sąsiedzi słyszeli jakiś huk, lecz nie zdawali so
bie sprawy, że właśnie w tej chwili człowiek

kóry iuż przeżył 77 lat pozbawia się życia. Ten

mrożący w żyłach krew wypadek, odkrył samo,
chcąc gospodarz, który tego dnia wybrał się do

samobójcy po należny czynsz za mieszkanie.

Gdy na stukanie do drzwi wspomnianego
mieszkania nikt nie odpowiadał sprowadzony
ślusarz je otworzy/. Oczom zebranych w tym
czasie lokatorom i gospodarza przedstawił się
okropny widok. Na sznurku, przyczepionym do
haka umocowanego przy suficie, w;siał lokator
Adam Szalkowski.

Twarz potwornie wykrzywiona, ciało jeszcze
ciepłe. Świadczyło to, iż popełnił on samo

bójstwo przed godziną lub dwiema. Przecięto
więc natychmiast sznur i trup runął na podłogę.

O tym tragicznym wypadku powiadomiono
policję, która zabezpieczyła miejsce strażą
i zaraz wezwała w!adze sądowo-lekarskie celem

przeprowadzenia sekcji zwłok denata.

77-letni Adam Szalkowski był z zawodu

tapicerem. Od dłuższego już czasu chodził bez

pracy. Podeszły wiek, jak i bezrobocie, orąz
trudne położenie materjalne popchnęło go do

tego kroku, że popełnił samobójstwo, zrywając
w ten straszny sposób z życiem doczesnem.

Pozostawił on żonę staruszkę, która liczy
81 rok życia. Biedaczki w czasie, gdy jej mąż
w tak okropny sposób pozbawił się życia, nie

było w domu. Smutna ta wiadomość niewątpli
wie złamie jej wyczerpane zdrowie.

O, jakże nie ubolewać nad tym losem, biedna
staruszko!

do 16,0, jaja 1,70—1,80, twaróg 30 gr, ser tył
życki 1,70—1,80; jarzyny i owoce: kapust;
biała 10 gr, kapusta czerwona 15 gr, kalafior 2(
do 50 gr, marchew 10 gr, cebula 10 gr, brukselkć
40 gr. pomidory 10-15 gr, jabKca ’30-50 gr

gruszki 40-60 gr, śliwki 40-50 gr; za drób

kury 1,50—3,50, kaczki 3,00-4,00, gęsi 6,5(
do 7,00, gołąbki 60—-65 grj za mięso; słonina

1,00—1,10, wieprzowina 0,80-1,00, wołowina
70—90 gr, cielęcina 70—80 gr, skopowina 6C
do 80 gr; za ryby: liny 1,30-1,50, szczupaki

1,50-1,80, karasie 0,80—1,00, płotki 90 gr.

węgorze 1,50—1,80.

X goyporasiigstfp.

Sokół X Wielkie Bartodzieje. Zebranie ple
na;rne dnia 7, bm. o godz. 19 w lokalu szkoły
powszechnej przy ul. Fordońskiej.

Tow. Kupców Detalistów branży spożywcze}.
Zamówienia na cukier przedłuża się do soboty
dnia 8. bm. (19226

SMP, Gwiazda. Plenarne zebranie obu od
działów dnia 6. bm. o godz. 19,30 w salce obok

Ogniska. O godz. 19 zbiórka zawodników gier
sportowych b:orących udział w mistrz, miasta.

CPN Sokół V. W piątek, 7. bm. zebranie

plenarne w lokalu p. G!apy o godz. 19,30. Waż
ne sprawy jak wieczorek towarzyski, niedzielne

zawody o mistrzostwo miasta i szereg innych.
Zaproszenia możną jeszcze odebrać na zebraniu.

,,Odrodzenie". Dziś, 6. bm. o godz. 19,30
w salce pod kościołem ks. misjonarzy lekcja.
Jutro 7. bpi- o godz. 20 zebranie plenarne w

lokalu p. Ferenca ul. Senatorska. O godz. 19,30
zebranie zarządu w tymże lokalu.

Tow. śpiewu ,,Halką". Lekcja śpiewu w

czwartek o godz. 20. W sobotę dnia 8. bm.

odbędzie się wieczore’k towarzyski dla człon
ków i ich rodzin w lokalu p. Cisewskiego Stary
Rynek 21.

Sokół Vł. Zebranie plenarne jak zwykle w

sobotę po pierwszym to jest 8. bm. w lokalu
zebrań o godz. 18. Ważne sprawy.

Związek Podoficerów Rezerwy. Zebranie
dnia 6. bm. o godz, 19,30 ,,Pod Lwem".

................ . ,1. !""SB
Tow. ośw. relig. pod opieką św. Ignacego,

Zebranie kwartalne w niedzielę, 9. bm. o godz.
14-ej w lokalu p. Kleinerta, Wykład ks. patrona.

Związek Towarzystw Pow. Fryzjerskich. W

czwartek, dnia 6. bm. zebranie o godz. 20 przy
placu. Piastowskim 1.

Związek Młodzieży Pracującej ,,Jedność"
filja II. Zebranie plenarne dziś 6. bm. o godz.
20-tej w lokalu zebrań.

OPN. Gwiazda, Dziś o godz. 15,30 zbiórka
I. druź. róg Dolina i Miedza. Następnie wyjazd
na lotnisko na mecz.

Związek Niższych Funkcjonariuszy i Pracow.
ników Państw. R. P . Zebranie plenarne dziś

w czwartek o godz. 19 w sali hotelu Lengninga
przy ul. Długiej. Zebranie zarządu godzinę
wcześniej.

Bank Polski płacił w dniu 6 bm. za:

dolary amerykańskie 8,87-8 ,89
funty szterlingów 30,61
franki szwajcarskie 171,32
franki francuskie 34,81
marki niemieckie 210,-
guldeny gdańskie 172,72
liry włoskie 45,42
floreny holenderskie 356,98

Giełda warszawska
z dnia 5 października 1932.

Papiery wartościowe i obligacje
ł% poż. inwest. ........................ 96,75
5-prpc. poż. konw....................40,50
l% poż. dolarowa ................. 49,25- 49,15
3% poż. doi. . .......... .............. 55,0;)
!’-proc. poż. stabil. ...... 54,25- 53,80
10-proc. poż. kol. .................. 99,50

Tendencja przeważnie mocniejsza.
Akcje w złotycic

3ank Polski ... ....... 88,25- 88,59
Iłilpop ............................................. 13,30
Wysoka .. ... ... ... .. ... ... ... 47,00
)tarachowice.................................. 9,25

Tendencja niejednolita.

I

Licytacja
Dnia 7 bm. o godz. 14 od

będzie się w Toruniu, ul.
W. Garbary 19 sprzedaż li
cytacyjna kompletne urzą
dzenie po byłej Kawiarni
Wielkopolanka. Gospodarz
domu. (19256

Kamienica
3 piętrowa, nowoczesna,
centrum Bydgoszczy sprze
dam spiesznie, wyjeżdżam
zagranieę, 58.000 . Pol!on,
Bydgoszcz, Dworcowa 24,
tel. 776. (12638

Kondensator
6—20 cm. do powiększenia
lub od kinoaparatu kupię.
Zgłoszenia Pomorska 60
Mooss. (19216

Płaszcze
damskie i męskie poleca
po najniższych cenach Jan
Heidner, Bydgoszcz, ulica
Dworcowa 7. (12618

Bobrze

utzymane używane meble,
statki na sprzedaż. 3 do 5
godz. po poł. Dworcowa
67, Iljprawo. (12652

Agend
na stałe potrzebni. Świec
ba5,m.5. (12647

UczeA
z ukończoną szkołą han
dlową, uczciw’ych rodzi
ców mo?e się zgłosić we

firmie Ignacy Nadolny,
Kcynia, Poznańska 15. Re
stauracja, towary kolon-
jalno-delikatesów i artyk.
drpgeryjnycb. (19258

Osadnicy
Hipoteki i sprawy zale
głych rat amortyzacyj
nych Okręgowemu Urzę
dowi ’Ziemskiemu oraz

prywatne rolne hipoteki
amortyzacyjne 7% kurs
83,25 zł. załatwia Meyer,
Gdańska 125. (12660

Siół
ładnie oszklony, nadający
się do kosmetyki, cukierni
lub cukierków zaraz na

sprzedaż. Gdańska 29.
Skład cukierków. (19266

Worki
używane tanio sprzeda
Wielkop. Fabryka Farb,
Wierzehucineb, poczta
Gogolinek, powiat Byd
goszcz. (19240

Dzielnego
podróżującego na.miasto
Bydgoszcz i okolicę z

branży spożywczej poszu
kujemy natychmiast.

Oferty skierować pod
,Podróżujący” Dziennik
Bydgoski, Toruń. (19246

Peljerów
doskonałych poszukuje G.
Habermann fabryka mebli
Langiewicza 3.

"

(19262

Buchalter
i kasjer majątkowy obec
nie na posadzie poszuku
je z powodu od niego nie
zależnych natychmiastod
powiędniego zajęcia, lat 33
matura gimnazjalna, pi
szę na maszynie w poi
skim i niemieckim. Pier

wszorzędne świadectwa i
referencje. Łask, oferty
proszę pod ,A. D.’ do Dz.
Bydg. Bydgoszcz. (19251

Piekarnio
z urządzeniem zaraz wy.
dzierżawi Tomasz Gliniecki.
Śliwice 42, Pomorze. (19250

Dzierżawę
sześćsetmorgową bez in
wentarza, Bydgoskie, od
dam. Szarek, Dworcowa
nr. 20. (12639

R POKO!S
Pokoju (19265

z felefonen poszukuje na

l(ilka dni w miesiącu w

centrum miasta przyjezdny
pan. Spieszne zgł. Dzień.
Bydg. pod ,Przyjezdny’.

Skrzypce
wygrane sprzedam Gar
bary 26, m, 22. (19237

Garncarz (19241
zaraz potrzebny.
O. Sehópper, Zduny 9.

Młodszy
emeryt, urzędnik kolejo
wy znający specjalnie dział
służby handlowej, posia
dający zniżkę kolejową,
pragnie objąć stosowną po-
sadęewt za podróżującego
magazyniera, biurowego
itp. Łaskawe zgłoszenia
filja Dzień. Bydg. ,Eme
rytowany”. 12663

Pokój (12654
umeblowany do wynajęcia
Chodkiewicza 14, m. 5 .

Poszukuje
2 pokoje z kuchnią. Płacę
czynsz zgóry. Oferty pod’
,C. R.” (19249

Pokój
mały dobrze umeblowany
z elektrycz. 30 zł. Krasiń
skiego 4, m. 4. (12658

Gospodarstwo
przy mieście 64 mórg,
ziemia bardzo dobra, bu
dynki masywne tanio na

sprzedaż, wpłaty 10 000. zł
Informacji udzieli Józef
Stankiewicz, Kowalewo
(Pomorze). (19243

Parcelo
budowlane, piękna rola
ogrodowa, na Bielawkach
na sprzedaż. Informacji
udzieli Albrecht, Kościu
szki 20, m. 4. 11656

Fortepian
sprzedam. Śniadeckich 13,
m. 2. (12646

Meble
wszelkiego rodzaju tanio

sprzeda. Podwale 3.(19260

Jadalnie
tanio sprzedam. Trzeciego
Maja 10. (12649

Kasjerka
posiadająca kaucję, otrzy
mą dobre wynagrodzenie,
Zgł. Dzień. , Solidnej fir
mie’. (19238

Potrzebna
zaraz dzielna ekspedjent-
ką lub ekspedjent do sa

modzielnego prowadzenia
kolonjalki. Oferty i foto-
grafje Dziennik Bydgoski
Gdynią. (19244

Dzielną
służbę domowa

poszukuje i znajdzie się
najlepiej przez

,,drobne ogłoszenie"
na tem miejscu!

Potrzebna (19242
służąca. Dąbrowskiego 18:

Szofer
w’yuczony kowalstwa,
przyjmie posadę do pry
watnego samochodu, tak
że ciężarówki, na skrom
nych warunkach. Zgłosze
nia Paweł Henkel, Nowa-
wieś chełmińska, pow’iat
Chełmno. (19179

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Aleje
Mickiewicza 1. (12650

Poszukuje
mieszkania 4-5 pokojo
wego z wygód, w pobliżu
centrum nie wyżej 1 piętra.
Wiad. telef. 16-94. (12574

2 pokoje 612644
umebl używaniem kuch
ni 50 zł. Hetmańska 26.

Mieszkanko
dobrze umeblowane, po
kój z kuchenką, III. p,,
gaz, elektryczność. Czynsz
półroczny. Wiadomość
Krasińskiego 4, m. 4 .(12655

Pokój
umeblowany dla 1 lub 2
panów, centralne ogrze
wanie. 20 Stycznia 17,
mieszk. 5. (12657

Mieszkanie
trzypokojowe wynajmę.

Kozietulskiego 30, gospo
darz. 12659

Skład
kolonjalny narożnikowy
z towarem i urządzeniem
sprzedam. Kamiński, To
ruń, Mickiewicza 49. (19245

Kamienica
2 składy, ogród, 35.000 .

Dom składem 14.000. Dom

ogrodem 6.000 . Nowakow
ski, Dworcowa 70. (12841

kTkupw ą

Piec (12653
kaflowy przenośny kupi
Ziętak, Dworcowa 75, I.

Karmelkarza
młodszego przyjmie zaraz

,Lukullus", fabryka cukrów
i ezekolady, Bydgoszcz, Po
znańska 16. (19230

Silny
uczeń rzeźnicki potrze
bny. Smoczyński Wacław
Ks. Skorupki 24. (12640

Samochód
osobowy, limuzyna, uży
wany, w dobrym stanie,
cztero-osobowy, możliwie
małego typu kupi natych
miast Swiderski, Koście
rzyna, (19253

Czeladnik
szewski potrzebny. Mal-
borska 16. (19257

Eks^edjentka
potrzebna do skłądu wę-
dlinarskiego, zdolna. Zgł,
Gdańska 54, Korecki.

12662

I^Tposady WV POSZUKUJĄ

Posady
poszukuje do kawiarni,
cukierni, kolonjalki i t. p.
Miejscowość obojętna,
panna młoda, inteligentna
która może się wykazać
dobrem; św’ia’dectwami,
biegła w tych branżach.
Zgłoszenia pod ,Biegła”
do administracji. (19252

Skład
rzeźnicki z wolnym mie
szlraniem,urządzeniem lub
bez od1.XI.32 do wy
dzierżawienia. Franciszek
Schmidt, Nakło n/N. Hal
lera 18. 12661

Mieszkania (12643
l, 2, 3, 4 pokojowe wolne.
,Postęp’, Pomorska 26.

Wspólnika(czkl)
cichego do dobrze zapro
wadzonego przedsiębior
stwa. Zgł. Dzień. (5-9000)
,,Dobrą gwarancja”. (19239

Wielki
wybór mieszkań. Knligow-
ski, Gamma 3. (12645

Ubikacja
nadająca się na każde
przedsiębiorstwo 8 X 17,
siła, światło, woda do wy
najęcia. Dworcowa 36,
gospodarz. (12642

Mieszkanie
pokoje z kuchnią do wy.

najęcia. Czyżkówko, El
bląska 14. (19264

Wiercidełko-Krecidelko
to wesoła, sympatyczna
dziewczynka, amatorka tań
ca. Pragnie poznać przy
stojnych, inteligentnych pa
nów ze Szkoły Rolniczej
w Bydgoszczy. Cel towa
rzyski. Oferty pod ,!de na

wieczorek" do filji Dzień.

Bydg. (12651

Poszukuję
dzierżawy piekarni w Byd
goszczy najchętniej wprost
od gospodarza. Zgłoez. pod
,A. N.’ do Dzień. Bydg. (19259

Mieszkania
3-4 pokojowego, wśród
mieściu nadające się na

lokal klubowy poszukuje
Związek Bankowców’. Zgł.
do filji Dzień. Bydg. pod
,K!ub”.

Płaszcz
gabardynowy jasno-zielo
ny zgubiono w niedzielę
wieczorem na Dworcowej,
Jagiellońskiej. Zwrot za

wynagrodzeniem do Ko-
(19269 mendy policji. 19268
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Dnia 4 października br. śmierć nieubłagana powołała niespodziewanie przed
tron Najwyższego ś. p.

Stefana Bronisława Hausnera
pierwszego dyrektora Wojew. Zakładu dla Ociemniałych w Bydgoszczy

w 75-tym roku życia.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego byłego przełożonego, opiekuna i doradcę

ociemniałych, oraz gorliwego i przykładnego współpracownika.
Cześć Jego pamięci!

Dyrektor, grono nauczycielskie i urzędnicy
Wojewódzkiego Zakładu dia Ociemniałych w Bydgoszczy.

19201

W dniu 4 października 1932 o godz. 4-tej
po południu zmarł nagle zaopatrzony Olejami
Swiętemi nasz najukochańszy i najtroskliwszy
ojciec, teść i dziadek ś. p .

Bronisław Hausner
emer. dyr. Wojew. Zakładu dla Ociemniałych w Bydgoszczy
przeżywszy lat74, w ciężkim smutku pogrążona

Rodzina.

Poznań, Bydgoszcz, Monachjum,Hoppenwalde.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 października br.

o godzinie 4.30 po poł. z kostnicy cmen’arza farnego
przy u icy Bukowskiej w Poznaniu.

Msza św. za duszę Zmarłego odbędzie się w so
botę 8 bm. o godz. 8 rano w kościele farnym w Poznanin.

(19222

Dnia 5 października br. po południu zmarła nagle
moja najukochańsza żona, naszą troskliwa matka ś. p .

w z Skórzewsklch

Katarzyna Ostrowska
w 87 roku życia, o czem donoszą w smutku pogrążeni

Męż i rodzina.
Solec Kujawski, dnia 5 października 1932 r.

(19255

Ostrzeżenie ?
Pan Antoni Baumgart z Koronowa nie

pracuje od 1. X. 32. w mojej firmie. Niema
zatem prawa inkasować pieniędzy.’
19247) R, Fabianowski, Koronowo.

PKZEIASIG.
W dniu 20 października 1932 r. o g. 10 rano

Kadra 8 l)yonu Samochodowego w Bydgoszczy przy ul.

Artyleryskiej 4 sprzeda w drodze przetargu publicznego
około 10.000 kg. łomu gumowego z opon i kiszek
i uż?wanyth czgici samochodowych różnych marek.

Bliższych informaeyj udzielać będzie tamże Kierownik
Warsztatów Samochodowych Kadry 8. Dyonu Samocho
dowego w g, od 10—12 od dn ogłoszenia do dn. 12. X. 32. r .

Komendant Kadry 8. Dyonu Samochodowego
(—) Meyer, major.

Bydgoszcz, dnia 30 września 1932 r. (19254

flbonujcte ,,Dziennik b}ydgoski"!

STĄŃIEWSKICH Oddział I.
Ostatnie dni pobytu w Bydgoszczy!

Dziś i codziennie wielki program atrakcyj egzotycznych - Zespoły Arabów, Chińczyków,
Murzynów i Turków. - Czołowe siły cyrków europejskich. — Oryg. pokaz tresury zwierząt.

Dziś vi czwartek fi i jutro w piątek 1 paźtfzierBika 1 przedstawienie o godz. 8.30 wiecz.
Kasa cyrku czynna od godz. 5-teJ po południu. (19217

PrZBtBCg przymusowy. Nieruchomość poło
żona w Mierucinie i w chwili uczynienia wzmianki o

przetargo zapisana w księdze gruntowej Mierucin wykaz
16 na własność Ottona Boeltera, a obszaru 1679 m. kw.
składająca się z domu mieszkalnego, śpichlerza, szopy,
podwórza i ogrodu, nr. 7 matrykuły podatku gruntowego
a księgi podatku budynkowego nr. 3 zostanie w drodze
egzekucji dnia 21 listopada 1932 r. o godzinie 9-tej
przed południem wystawioną na przetarg w niżej ozna
czonym Sądzie pokój nr. 5. Wzmiankę o przetargu zapi
sano w księdze gruntowej dnia 31. maja 1932 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie
były w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z

niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed we
zwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopo-
dobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie nie
zastosowania się do powyższego wezwania, prawa te

przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale
uwzględnione a przy rozdziale ceny kupna dopiero
po roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca
się na dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie
albo do protok:ółu sekretarza sądowego dokładne o-

bliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, ko
sztach wypowiedzenia i kosztach sądowego docho
dzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo,
którego się żąda. Tych, którym służy prawo sprze
ciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed u-

dzieleniem przybicia targu postarali się o umorze
nie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra
wo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomoś
ci, tylko do uzyskanej ceny kupna. (19248
Nakło, dnia 17 września 1932 r. Sąd Grodzki

j^^OŁECEWA_j^

Meble
modne najtaniej sprzedaje
Zie1iński, Śniadeckich
nr. 40. (12444

Pomorzanka
artystycznie odnowiona
czyści chemicznie garde
robę najsolidniej, najta
niej w Bydgoszczy, Zdu
ny 23. (19204

jj^SPRZEPflŻE

Dom
dwupiętrowy, centrum,
mieszkania sześciopoko
jowe 54000.—. Szarek,
Dworcowa 20. (12616

Place
budowlane sprzedam. Le
nartowicza 60. (12628

Place
w Warszawie 5000 łokci
tanio na sprzedaż, ulica
Gimnazjalna 4, m. 2 . (12632

Dom
komfortowy, wolne miesz
kanie, sprzedam. Wiado
mość Sienkiewicza 30,
mieszk. 4 . (12635

Domek
z ogrodem okazyjnie
sprzedam. Sokołowski,
Śniadeckich 52. (19212

Piekarnię
dobrze prosperującą z po
wodu wyjazdu odstąpię
zaraz. Ugory 29. (19235

Skład

kolonjalny w najruchliw-
szem miejscu, dobrze pro
sperując oddam korzystnie
z powodu choroby. Infor
macje : Małek, Lipowa 14,
mieszk. 7. (19236

Kiosk
na Śniadeckich 2 sprze
dam. 12623

Szafa
ha sprzedaż. Kaszubska 8.
Neuman. (19205

Radjo (19215
3 lampkowe tanio sprze
dam. Rycerska 5, m. 7 .

Samochód
półciężarowy w bardzo
dobrym stanie, gotów do
jazdy marki ,Fiat” tanio
na sprzedaż. Oberża Kowa
lewo, pow. Gniezno. (19191

Okazyjnie (192(9
Cyrkularka, szlifieika, po-
lierka, bęben, tokarki że
lazne, stoły i piece fabry
czne, waga decymalna.
regały, pasy transmisyj
ne, imadła. Pod ,A. 90”.

Palmę (19094
wspaniały okaz(,Phonix”)
z powodu braku odpo
wiedniego miejsca sprze
dam korzystnie. Oferty
pod ,,Palma" filja Dzień.

Wagę
26 centnarów, kasę ognio
trwałą sprzedam. Gdań
ska 67, m. 4. (12526

Pokój
jadalny nowy korzystnie
na sprzedaż. Kołłątaja 2,
III p. (12637

KoA
z wozem na sprzedaż.
Adres w Dz. Bydg. (19211

Ziemniaki
zdrowe jadalne od 10 ctr.

wzwyż dostarcza w dom
Majętność Myślęcinek, tel.
Bydgoszcz 180. (19124

Motocykl
Harley Davidson z przy-
czepką 1200 kb. w dobrym
stanie tanio na sprzedaż.
Ul. Grunwaldzka 159. (19223

t

Kupię
motocykl nowy model od
353—600 K. M . za gotów
kę. Proszę o podanie ce
ny. Jan Lamparski, Bro
dnica, Kamionka 1. (19151

Kupię
parownik używany w do
brym stanie. Glinki 34,
Ziółkowski. (19203

KCHOI
Udzielam

lekcyj gry na fortepianie
prędką metodą nauczania
(2 godz. tygodniowo, zł 10
miesięcznie), przygotowu
jąc do konserwatorjum,
przychodzę do domu.
Lekcje języka polskiego
i niemieckiego, godzina
zł 1. Dworcowa 40, skład
tow. krótkich. (21186

A w5lwb n
Ekspedientki

!ub wspólniczki poszuku
ję zaraz z 1 000-1 500 zł
z powodu choroby żony,
rzeźnictwo, duża wioska,
Pomorze. Fachowość nie
koniecznie. Wdowy, roz
wódki lub t. p . niewyklu
czone Oferty ,,Stała egzy
stencja”. (18989

Do prowadzenia
restauracji u seperow. prze
szło 40, znajdzie utrzymanie
intelig. uprzejma dla gości
osoba niezależna lub posiad.
2do3tys.zł, możebyći
wdówką. Zgtosz. z dołącz,
fotogr. do Dzień. Bydg. pod
,Zaraz 40". (19225

Służąca
do kuchni potrzebna za
raz. Kawiarnia ,Europa”,
Gdańska 10. (12627

Fryzjer (19223
młodszy potrzebny zaraz.

Lubelska l, III ptr, m. 8.

Młodsza
ekspedjentka lub starsza
uczennica może się zgło
sić. Perljk, mistrz rze-

źnicki, Senatorska 14.(19214

Służącą
gotowanie, pranie. Śnia
deckich 48, II lewo. (12633

Skromne
uczciwe dziewczę do po
sługi potrzebne. Św. Tiój-
cy35,m.2. (19234

Potrzebna
bezpłatna elewka do ku
chni pałacowej najchęt
niej, która już w obowiąz
ku była i chce się na ku
charkę gruntownie wyu
czyć. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,Elewka”. (19219

I^POSADYPOSZUKUJĄ

Panienka
która posiada praktykę fo-
tografistki i retuszerki po
szukuje bezpłatnej posady,
celem dalszego udoskonale
nia. Łask, zgłosz. pod ,H. 5"
do Dzień. Bydg. (19231

Kucharka
służąca samodzielna, ucz
ciwa z dobrem gotowa
niem do wszystkiego po
szukuje posady od 15-go
bm. Długoletnie świadec
twa. Oferty do Dzień, pod
,M. 15”. (19224

K PZIE^WY1

Piekarnię
szukam celem dzierżawy
wprost od gospodarza.
Dzierżawę płacę na rok
zgóry ewtl. dam pożyczkę.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
,Rok zgóry’. (19218

Przetarg przymusowy. Nieruchomość po
łożona w Szubinie i w chwili uczynienia wzmianki o

przetargu zapisana w księdze gruntowej Szubin tom
XVII, karta 657, na imię żony kapitalisty Heleny Pia
seckiej z domu Gała zostanie dnia 14 grudnia 1932 r.

o godzinie 9-tej przed poł. wystawioną w drodze egze
kucji na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój 6.
Nieruchomość stanowi rolę o obszarze 6,4262 ha, klasy
6, 7 i 8. Czysty dochód podatku gruntowego wynosi
7,ń tal. Matrykuła art. 635. Wzmiankę o przetargu
zapisano w księdze gruntowej dnia 25 lutego 1931 roku.

Niniejszem wzywa s:ę wszystkich, których prawa
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w

księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgło
sili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do
wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby
wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do
powyższego w’ezwania, prawa te przy oznaczeniu naj
niższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela
i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed ter
minem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w kapi
tale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach są
dowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierw
szeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy prawo
sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed
udzieleniem przybicia targu postarali się o umorzenie
lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do
uzyskanej ceny kupna. (19267
Szubin, dnia 5 września 1932 r. Sąd Grodzki.

Lokale
na biura, składniee lub
tp. do wydzierżawienia
Długa 32. (19220

Przy
ul. Dworcowej 56. składni
ca i biuro. Przy Stromej 29,
3 pokoj. mieszkanie z ogro
dem zaraz lub później
do wynajęcia. Zgłosz. do
W. J Buczkowski, Dworco
wa 56. teł. 184. (19199

Rzeźnictwo
wydzierżawię, obrót mie
sięczny 4000 źł, zwrot ko
sztów 1 000 zł, z powodu
familijnych stosunków.
Duża wieś kościelna na

Pomorzu. Oferty ,Dobra
egzystencja”. (18988

Skład (19233
2 pokoje, kuchnia, ogród
do wydzierżawienia. Śnia
deckich 52. Sokołowski.

6 pokoiowy
lokal do wynajęcia.
20 Stycznia 10, partjer.

12539

Skład
efektowny, centrum ulicy
Gdańskiej, odpowiedni na

każdą branżę wydzierża
wi tanio gospodarz. Wia
domość telefon 1269. (19221

K)l
Pertjerstwo

z eentralnem ogrzewaniem
lub bez poszukuje star
sze małżeństwo. Pod filja
,J. R.” (19229

2 pokoje
kuchnia umebł. Pomor
ska 43, ni. 4. (12636

Mieszkanie (19232
3 pokoje, kuchnia do wy
najęcia. Podwale 8, II.

4 pokojowe
przy parku, przynależności,
wolne. Filarecka 21. (19227

R rftKOiB A
Pokój

osobnem wejściem, ewtl.
przyległym gabinetem dla
inteligenta. Dworcowa 35,
mieszk. 4. (19213

Pokoju
skromnie umeblowanego
z używaniem kuchni po
szukuje bezdzietne mał
żeństwo. Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,II. II.” (19210

Poszukuję
duży, ładny frontowy po
kój ul. Gdańska z utrzy
maniem trzech osób. Zgł.
filja Dz. Bydg. pod ,Kul
tura”. (1262n

Pytanie i odpowiedź.

— Niech mi pan przyniesie szklankę pi
wa. Czekam tu na pewne młode dziewczę.

— Ciemne, czy jasne?
— A co to pana obchodzi?...

Śniadania
obiady, kolacje obfite,
smaczne z 4 dań złotego.
Specjalność śniadania od
20 gr. Parkowa 3. (19206

A Pianina2ET

pierwszorzędne poleca ta
nio (19261

PEaafcswslci
fapryka pianin

ul. Dworcowa nr. 7,
teł. 1892-2080.

Owoc
na marmeladę kupię je
szcze kilka wagonów. Na
życzenie odbiór własnym
samochodem. (19263

oo EfCBBBBa"

ul. Zduny 20. Tel. 1410.

Kafle
białe i kolorowe

piece kaflowe przenośne
kuchenki żelazne

po wyjątkowo niskich ce
nach dostarczają (16849
Bracia Schlieper

Bydgoszcz
ul. GdaAska nr. 140.
Tel. 306. Tel. 361 .

Wpodróży
w hotelach, czytelniach
kuracyjnych, księgar
niach dworcowych itp.

należy żądać

DZIENNIK
BYDGOSKI!

Umeblowany
pokój niekrępujący. Wi
leńska 12, m, 6. (12631

Potrzebny (12630
pokój elegancko umeblo
wany, niekrępujący od 15.
w centrum, Zgł. filja Dz.
Bydg. pod ,Potrzebny’.

KPOŻYCZKI)l
2000-3000 zł

pożyczki poszukuję, pe
wna gwarancja, wysoki
procent, miesięczne spła
ty. Of. do fijji ’pod ,Gwa
rancją”. (12634

Wypożyczę
400 zł. za otrzymanie sta
łej pracy. Adres w skażę
Dzień. Bydg. (19208

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 120 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 inm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20°/o z’niżki’
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, S(i% drożej jak w zwykłein dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń ó tym samym tekście udziela się rabatu"
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankow’e: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań. "

Wydaw’ca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp, Akc w Bydgoszczy. - Za redakcje, odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni,


